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PRUNYUMEBATA miejscowa s odbiera 
złryBkAw w administracji „Zcha” 
Je 106 ca Ekiuocśfi4 Q4 Bóeów Kg: 
Oo ów ( tycznią BE 6 pingit: 
GardajicowA a pretyłką fogtgwąę wy 
no Fok M er. oj. 209 7,8. kwórt 
(przy capii szybcy) 
Prenumerata sagraniczna 4 © M gr 
Artykuły nadestane”bes oznaczenia ho 
norarjum uważane są sa bezpłatne 
Rekopisów użytych jak i od- 
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[Szczegóły niefortunnego lądowania braci Adamowiczów, 


Zbytnia ostrożność zgubiła lotników 


Nie mamy szczęścia do lotów transoceanicznych | EHH 


St, John (Nowa Funlandja) 9 sierpnia 
(Tel. wł.) Jak już doniosły depesze lot 
braci Adamowiczów z Ameryki do Ew 
ropy zakończony Został niefortunnie je- 
Szcze u brzegów Ameryki. Obaj fabry- 
kanci wody sodowej nie dowierzali 


O R 


Jednopłatowiec „Orzeł Blaty", 


tym. zapowiadającym dobrą pogodę 
nad Atlantykiem. 
Skorzystał z nich jedynie 
generał Balbo, 
który z całą swoją eskadrą przeleciał 
wypadku 
W pobliżu wysp. 
Adamowicze zlękli się ryzyka 
1 chcieli stuprocentowego bezpieczeń: 
| stwa, tto właśnie stało się przyczyną 
niendania się lotu. 


TŁUM CHCIAŁ ROZSZARPAĆ MATUSZKĘ. SAUN 


Prowokacja krwawego zamachowca 


zaburzenia podczas przewożenia zbrodniarza, 


nastąpi odjazd Matuszki, publiczność, żąd | gły się złowrogie okrzyki, na które Matusz 
na sensacji, dowiedziała się, że Matuszka | ka odpowiedziuł znanym swoim wyzywają- 
odjedzie z dworca podmiejskiego w Kalen | cym grymasem, 


| nE Grożne 


BUDAPESZT, 9-go sierpnia, W dniu 
Wczorajszym nastąpiło wydanie osławione- 
go zamachowca kolejowego Sylwestra Ma- 
łuszki austrjackim władzom sprawiedliwoć- 

, przyczem podczas  odtransportowania 
zbrodniarza z więzieniu  budapeszteńskie- 
BO na dworzec kolejowy doszło do-groźnych 
awantur i zaburzeń, wywołanych przez licz 
he tłumy, które usiłowały 

> zlinczować Matuszkę, 

Mimo, że czas odjuzdu trzymany był 
przez władze policyjne w tajemnicy, a rów 
lież nie było wiadomem, z którego dworca 
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|. — M 0 mm 1 
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Irlandzcy iaszyści w niebieskich koszulach proklamowali 


Ochrony gmachu parlamentu 


gając częściowemu Zniszczeniu. 


AGLIO 


Rok IX. Nr. 218 


Pomimo, że samolot „Orzeł Biały” 
był doskonale wyekwipowany 


do lotu przez Atlantyk į posiadał emi 

a- 
mowicze po przeleceniu 1.500 kilome- 
trów postanowili wylądować na Nowej 


teczny zapas benzyny i oliwy, 


w; 


na którym lotnicy polscy, bracia Józeł i Bro- 
nistaw Adamowicze, startowali z Ameryki do Polski. 


zbytnio Kkomunikatom  meteorologicz-|Funlandji j uzupełnić Zużyte zapasy. 


Lądowanie na małem, niewygod- 
nem i skalistem lotnisku w Harbour 
Grace 


stało się ich zgubą, 


Azory i tam wodował|Polacy zniżyli się nad lotnisko ze Zbyt 
nią szybkością I po dotknięciu kołami 
ziemi przerolowali E 4 = : £ 
niu oka, Na końcu samolot zaczepił | polskiego pochodzenia lub przyznający się 
sj 


przez nie w mgnie' 


podwoziem o Skały i skapotował, 


fóld, 

Tam też gromadziły się od wczesnego ra 
na 

tysiączne tłumy, 

Rzeczywiście o godz, 9-ej zjawiła się przed 
dworcem karetku więzienna, z której wy 
szedł z kajdanami na rękach i nogach, es- 
kortowany przez 4 policjantów i uzbrojo- 
nych dozorców więziennych, 

Na widok zbrodniarza w tłumie rozle- 


Irianqdji. 


tem TRASA yi [e 


SAETDRU = NA 
|EDOLE 2 „4,713 81 


Celem 


przewrót. 

(na zdjęciu) obsadzono go 300 wybranymi , przez 

bremiera de Valerę wyborowymi strzelcami. Mimo to sytuacja jest .nadzwy- 
czaj na prężona, 


Cn Zig 


CENY OGŁOSZEN 

Przed tekstem t 1 bas strone © gu 
aw, mm | tlum str 6 łam w 
D gr. aakrologi 4 gr. wym U gr 
aroma 16 (umów, drobne Li wr. sa w” 
xx, dla poszukujących pracy ið z 
ajmniataze agłoszanie L) gr is 
<zrobot. 1 a. Ogłoszenia dwukolorowa 
68 proa drożaj: agłomania cagraniez 
a i trófkolorowe è 100 proc rotes 
la termis śruku i treść  ogioauać 
sdministracja nie odpowiada P, R. © 
Ry BANA 


takńci« 


rę WYL TTETZZICMW_. 1,5 


Józef Adamowicz odniósł 
głęboką ranę na ramieniu, 

którą miejscowy lekarz musiał trzy ra- 
zy zaszywać. PoZzatem odniósł kilka 
lżejszych ran, Brat jego Bronisław jest 
lekko ranny. 

Obecnie mechanicy lotniska 

badają uszkodzenia. 

Jeżeliby one dały się naprawić na miej 
scu, Adamowicze pozostaliby do wy- 
zdrowienia w Harbour Grace, poczem 
podjęliby dalszy lot. W przeciwnym ra- 
zie powrócą do Stanów Zjednoczonych. 


Lotnicy polscy, bracia Józef i Bronisław Adamowicze, 
towcu „Orzeł Biały* 


którzy na 
wystartowali z lotniska Lloyd Bennet Field pod No- 
wym  Yorkiem, ulegli katastrofie na Nowej Funlandji. 


jednopła: 


Polskie dyplomy naukowe oraz Świadectwa rzemieślnicze Szamumumu 


bedą miały walor na terenie Gdańska. 


E Szczegóły układu polsko-gdańskiego. 


GDAŃSK, 9 sierpnia (tel. wł,) Parafo: 
wany układ polsko- gdański, którego podpi 
sanie ma nastąpić w pierwszych dniach 
września zawiera ważne unormowanie sy- 
tuacji polskich obywateli pod względem ję 
zykowym i w zakresie szkolnictwa nu tere 
nie Wolnego Miasta, 

Układ przewiduje zakładanie państwo- 
wych (gdańskich) szkół powszechnych, o 
ile takie żądunie wystosują rodzice conaj: 
mniej 


odległość nie przekracza 3,5 kilometra. |do kursów dokształcających.. naukę w 
Szkoły powszechne mają być prowadzone |języku ojczystym będą dla nich zakła- 
według programu, przewidzianego dla |dane specjalie polskie kursy, o ile w 
szkół z niemieckim językiem wykładowym. |iniastach zgłosi się na nie co najmniej 
W szkołach powszechnych i innych szko- |25 kandydatów, na wsi zaś co najmniej 
łach tego typu będą używune 15 
książki wyłącznie polskie 

które nie będą zawierały niczego, coby mo 
gło obrażać polskie uczucia, 

Pozatem mogą osoby prywatne  zakła- 
dać i utrzymywuć szkoły prywatne niższe 
go i średniego typu, pod warunkiem, że ich 
poziom nie będzie niższy od szkół publicz 
nych, 

Aby zapewnić  Polakom-obywate' 
lom gdańskim, którzy po ukończeniu 
szkół powszechnych sa _ zobowiązani 


Ruch na wyższych uczelniach. [M 
ENEE Przygotowania do nowego roku akademickiego, 


1 września. 
W najbliższych dniach ma się odbyć 
konferencja rektorów w sprawie prak= 
tycznego wprowadzenia w życie no" 
wych przepisów. 


Politechnika gdańska, Obywatele 
polscy oraz inne osoby polskiego po- 
chodzenia lub języka będą traktowane 
na politechnice tak samo, jak studenci 
pochodzenia niemieckiego. 

Senat gdański zobowiązuje się 
uznawać świadectwa i dyplomy 
wydawane przez polskie zakłady nau: 
kowe. To samo odnosi się również do 
świadectw rzemieślniczych.  Odnośrie 


(Dokończenie na stronicy 2-cj.) 


40 dzieci 


da polskości, zamieszkali w tej samej lub 
w sąsiadujących ze sobą gminach, jeżeli 


Warszawa, 9 sierpnia (Tel, wł.) Na 
terenie wszystkich wyższych uczelni 
rozpoczęła się praca w związku ze zbli- 
żŻającą się inauguracją nowego roku 
akademickiego, który jak wiadomo roz- 
poczyna się 


Teatry warszawskie pod nowem kierownictwem. 
Sezon rozpocznie się z początkiem października. 


Warszawa, 9 sierpnia (Tel. wł.) 
Warszawskie Towarzystwo Teatrów 
odbyło pod przewodmictwem wicemini- 
stra Korsaka posiedzenie, na którem 
postanowiono rozpocząć sezon tegoro- 
czny dnia 1 października. 


wystawiające język 

w kierunku publiczności, W tłumie zawrza 
ło. Gdy Mafuszka powtórzył jeszcze kilka- 
krotnie wyzywający swój grymas, rozwście- 
czony tłum przerwuł kordon policyjny, u- 
siłając rzucić się na zbrodniarza, 

Niewiele brakło i Matuszka 
został dosłownie 


rozszarpany przez wzburzony tłum 


z którym policja musiała stoczyć ostrą 
walkę. Z wielkim trudem udało się wre- 
szcie uchronić zamachowca przed roz- 
szalałym tłumem i doprowadzić go do 
pociągu, który z przeszło półgodzinnem 
opóźnieniem odjechał o godz. 10 w kie- 
runku Wiednia. 


Wrogie demonstracje pod adresem 
Matuszki powtarzały się 


na wszystkich stacjach, 


przez które przejężdżał pociąg, wiozą- 
cy zbrodniarza. Na wszystkich dwor- 
cach skonsygnowane były silne od- 
działy policji, aby zapobiec  ewentual- 
nym ekscesom. 


e 


Kierownictwo obu teatrów zostało 
powierzone ` 
Juliuszowi Kaden-Bandrowskiemu 
oraz Arnoldowi Szyfmanowi, w które- 
go ręku spoczywać będzie admini- 

stracja. 


byłby 


Tłumy pielgrzymów w Beauraing. 


SEP, 
Es 


~“ 


3 


Dolar prywatnie 6,60. 


Prywatnie dolar papierowy w żą- 
daniu 6.62, w płaceniu 6. 60; dolar zło- 
ty w żądaniu 9.06, w płaceniu 9.05; 
funt angielski w żądaniu 29.70, w- pla 
ceniu 29,50; rubel złoty w żądaniu 4.82, 
w płaceniu 4.80; marka w żądaniu 212 
w płaceniu 211; za 100 franków francu 
skich w żądaniu 35.10, w płaceniu 35.00. 
Bank Polski w godzinach rannych ku- 
pował dolary po 65% 


a 


k „ea 

Jak już donieśliśmy zgromadziło się ubiegłej niedzieli w małej wiosce belgij 

skiej Beauraing 150.000 pielgrzymów ze wszystkich stron, aby ujrzeć miejsc 

gdzie pojawić się miała Matka Boska 5 dzieciom ij jednemu robotnikowi. N 
ilustracji tłumy w. pobliżu stacyjki Beauraing. 


i». 


N.. 


Szczegóły układu 


(Dokończenie ze str. 1-ej,) 
prawników, to ich dyplomy będa rów 
nież uznane w Gdańsku po uzupełnia- 
jącym kursie prawa gdañskiego. 

Język, Wolne Miasto gwarantuje 
swobodne używanie polskiego języka za- 
równo w stosunkach osobistych, jak i 
gospodarczych, społecznych i politycz- 
nych, Wolne Miasto gwarantuje rów- 
nież możność zwrócenia się do władz 
gdańskich 

w polskim języku, 


polsko-gdańskiego. 


|z czego jednak nie wynika dla Gdańska 

obowiązek dwujęzycznej administracji. 
| Obywatele gdańscy, pracujący w pol- 
| skich instytucjach i urzędach na terenie 
| Wolnego Miasta mają wolny 
| szkół dla swoich dzieci. Polska 
zuje się nie wywierać pod tym wzglę- 
| dem żadnego nacisku, Gdański rząd 
|przyjmuje na siebie względem Polaków 
(w gdańskiej służbie lo samo zobowiąza- 
nie. 


obo wią- 


Tragiczna Śmierć na posterunku. 


SEEM Znużony palacz roztrzaskał głowę. HM 


LWÓW, 9,8 W bukureszteńskim pociągu 
pospiesznym na przestrzeni pomiędzy Wy 
ranówką a Bóbrką wydarzył się wstrząsają 
ty wypadek. 

Palacz lokomotywy, zmęczony upałem i 


żarem buchającym z paleniska 
parowozu, zapragnąwszy zacz.rpnąć áwie- 
‘ego powietrza wychylił się nazbyt przez 


>kienko lokomotywy, W krytycznym mo- 
nencie pociąg wjechał w pełnym pędzie 
sod most. Nieszczęśliwy palacz uderzył 
głową o słup żełazny 
i zginął na miejscu, 
Tragicznej śmierci 


towarzysza pracy 


Krzywoprzysi 
| WAW 0 AG: dka 


4 Bydgoszczy donoszą: 
sąd Okręgowy w Bydgoszczy ska- 
zał na pół roku więzienia, oskarżoną 


Franciszkę Bartoszową, zam w Łobźe- |faniakowa przez cały dzień 


nie zauważył początkowo maszynista, który 
stojąc w przeciwległym okienku zwrócony 
był do palaczu plecami i nie widział, iż cia 
ło jego zwisało bezwładnie na krawędzie 
okna, 

Dopiero po przejechaniu kilku kilome- 
trów maszynista odwrócił się i ujrzał zł 
przerażeniem 

trupa palacza, 

Pociąg zatrzymano w Bóbrce a zwłoki 
zdjęto z lokomotywy. Tragiczna śmierć ko 
lejurza wywoła wśród jego kolegów przy 
gnębiające wrażenie, 


eęstwo plotkarki. [R] 


Ukarane zacietrzewienie. 


Bronisława Stefaniakowa 

cały dzień chora 
w łóżku, a ona ją pielęgnowała i że Ste- 
do miasta 


nicy pow, wyrzyskiego, za to, iż przed [nie wychodziła, gdy tymczasem wyni- 


Sądem 
dając 
po odebraniu od niej przysięgi 
zeznanie, zeznała nieprawdę, 
Oskarżona twierdziła mianowicie, 
| 21 listopada 1932 r. leżała 


Grodzkim w Łobżenicy 


cw 


amu 


DOKTOR 


KLINGER 


Specj. chor. wenerycznych, skór» 
mych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmuje od © do 11 rano I od 6 do 8 wiecz 
w niadziele I święta od 10 do 12 w poł 


Dr. med. 


L. BERMAN 


powrócił 
Speajal' sta eborób wenerycznych 
skórnych i moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 

Przyjmuje od godz. 8 — 11 1 © d 4 — 8 

w medziele i święta od godz. 9 — 1. 
Dla niezamożnych teny lecznic, 


Dr. med, 


skła-|k' dochodzeń oraz rozprawa wykazały, 


że w dniu tym Stefaniakowa wyszła z 
domu f znieważyłą słownie Martę Kas- 
prowiczównę, 


DOKTÓR 


H. RÓŻANER 
Narutowicza 9. Tel. 128-98, 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 


powrócił 


Przyłmuje od 8 = 10 reno | 6—9 òo o 


Doktór 


$SOŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób wenerycznych 
| skórnych 


powrócił 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


przyjmuje od 4 6 iod B 


9 wieczór 


Dr. med, 


Z. STACHOWSKA 


akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadziła się aa 


wybór 


„ZCWO 


(—) Hskadra generała Balbo wyleciała wczoraj z 
Shoal Harbonr 1 wodowała wieczorem na Azorach. 
Dziewięć wodnopłatowców z eskadry gen. Balbo 
wylądowało tutaj o 19,25, Pozostała część eskadry 
przybyła do miejscowości Ponta del Gađa. 
W tej drugiej grupie znajduje się generał Balbo 
Wszystkie wodnopłatowoa wywodowały w doskona. 
łym stanie, 


A Ao omas 


Zdarzenia i wypadki 
| 
| 


icy polacy Br 


(=) Dwaj lotn onisłuw | Józat Ada 
mowiczć 'amolocie „Orzeł Bialy“ wystartowali 
v raj O godzinie 6,06 według czasu miejscowego z 
| lotniska Loyd- Bonne- Field. 
samolot skierował mię ku Nowej Ziemi. 


Lotnicy zamierzali przelecieć nad Harour- Gra 
ce, Celem ich podróży była Polska. 

Obaj bracia Adamowicze urodzili się wo wsi O- 
howice w pow. wilejskim. Po ukończeniu gimnazjum 
w Mińsku, przybyli do Btanów Zjednoczonych. Józef 
liczy lat 88 I jest kawalererh, Bolesław żonaty, ma 
lat 338, Obaj są właścicielami fabryki wody sodowej 
w Brooklynie. Lotnictwem interesują się od lat 12 
1 dokonali licznych pomyślnych lotów nad Ameryką 

(—) Policja pomocnicza w Niemczech została rox 
WIZA 

(=) Japoñsiio ministerstwo wojny wydało komu 
nikat, w którym oświadcza, że i8 wńczyło całkowicie 
operacje związane s wycofaniem wojek Japońskich 
na południa od wielkiego inuru chiński: * s 

(=) Marszałek Raczkiewicz, po przybygń do Bue 
nos Aires złożył oficjalne wizyty prezyńiówi ropu 
bliki 1 członkom rządu. 

Styrarzyszenia Polaków atryentyńnki"n 
marszaiku prezesem honorowym. 

Polskie organizacjo przyjcy z entus,aamoem pmt 
jakt stęrrzenia świntowego zwitzku POła 4* w, 

(= W, Sawocji odbywały s'a wczoraj wvńdyi m 
mochodomyg o wielką nagrodę n«rodową, 

Teq ioczno zawody miaty fiaebieg niis wyr: t“ 
glcany, Wkrótce po starcie jadah z jadąc/i” ta pizo 
dzie wozów ulęgł katastrofie, Samochód wpadł na 
przydroźne drzewo, odbił się od niago 1 runął na śro 
dok Biosy, Auto mtańgło w płomieniach. 

Tymczasem kierowcy następnych eamóchodów nie 
byll w stanie sahumownó awych wozów, Hżeńć ma- 
yn wpadło na płonące mzczątki auta 1 stanęły rów 
niç w płomieaiach. Na azosią utworzyła alẹ płonąca 
göra rosbitych maszyn 

Wypadek miat miejncę w ccutrum wioski, któpaj 
mieszkańcy pośpieawyli szoterom z pomocą, Z pod 
płonących samochodów wydobyto pięciu kierowców 
strasziiwie poparzonych, W stanie ciężkim odwięzło 
no ich do szpitala. 

Dwóch pozostałych automobilistów wydobyto mart 
wych 

Tymęzxasóm wskutek wybuthu ublorników s ben 
zyną zapalilo sig kilka domów wieśniaczych przy uzo 
ale. Nim wieśniacy zdołali opanowaó sytuację, cała 
wień stanęła w plomienfach, tadnego z domów nie 
zdołano już uratówać, W ogniu zelnęło wiele sztuk 
bydła, 

(—) Pomimo oficjalnych zaprzeczeń w kołach po 
tycznych panuje przekonanie, że prezydent Macha 
do poda mię do dymiaji 1 opuści Kubę. 

(—) Kombatanci francuscy przybyli do Gdyni 
gdzie zostali entuzjastycznia powitani, 


. yora’ 


(—) Wczoraj rozpòczat się we Lwöwieèe dwultrót- 
nie odraczany procesa przeciwko ščutzowi Krauterowi 
t Hellorowi, oskarżónym 4 zabójstwo studenta Grot 
kowakiego, popełnione w kóńcu ilstopada ub, roku, 

Oukarżeni wypierają sią popołnienia zabójstwa. 

świadkowie zeanają obciążafyco. Wyrok zapad- 
nie dzi w nocy 
(=) Sprawozdanie Ibstytutu Hadunia Konjunktur 
za II kwartał stwierdza tendencję do przezwycięże- 
nia deprenji | lekką poprawę gospodarczą w Polsce 

(=) W awiąska z wzmiankuni, jakie ukasaly 
się w piamach Zarząd Polskiej Akcfjnej Spółki Tele 
fonicznej zakomunikował $e żadne zmiany, a tem- 
bardziej zniżki taryfy telefonicznoj, nia są projękto 
wane. 

(—) W Piastowie pod Warszawą Zygmunt Staros 
pomocnik magazyniera w fabryce Tudor zamordował 
«ablą swego ojca Jana Sturosa, na tle sporów o 
podzinł majątku. Ofjcobójcg aresztowano. 


| 


Djecezjalny Instytut Akcji Katolickiej 


organizuje 


Wielka pierzyną do zgoctowy 


| Do 
łych w 

faszyst 

demit 

PERI : + | Foro M 

na dzień 15 sierpnia w dniu Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny, Boiska 

Wyjazd dnia 14 sierpnia po poł, powrót 15-go wieczorem. * Sprzedaż biletów zdobio: 

we wszystkich parafjach, t. | 7/8 © Formalności kolejowe załatwia Światowe sześ 
BIURO PODRÓŻY „WAGONS - LITS COOX” w Łodzi, a. Piotrkowska 64 darem 
U nu, u y 

t kara! 

nim pi 

z = N ; Z boty br 

Brat nie mógi przeżyć”, 
sza zgonu swej siostry. M E 
Z Poznania donoszą: W nocy zmar-|rzy przybyli na wieść o śmierci. 48 Ee vI 

łą nagle zamieszkała w Lesznie przy |ledwie zebrani opuścił mieszkznie. ról U 
ul. Mateiki 8, właścicielka domu p. legł się wanej 
Garde, Powodem śmierci bvł atak ser: huk wystrzału, la) pr 
ca. Przerażeni krewni weszli do poko | my się 
Natychmiast po Śmierci brat zmar- | ujrzeli na podłodze w kałuży krwi IE hrabia 
tej wvprosił z pokoju wszystkich. któ lżącezo brata zmarłej žo 
z a poc i Już 
Meteorologja praktyczna przepowiada twiedz 
| m a sztuki, 

EM diugąa i mroźną zimel: 
literan 


Warszawa, 9 sierpnia. 
pierwszy tydzień sierpnia (z wyjątkiem 
pierwszego dnia, kiedy panowało czę- 
ściowe zachmurzenie i pogoda wietrzna) 
uplynął pod znakiem pogody letniej — 
złotej pogody, pełnej słońca, przerwanej 
tylko krótką burzą. 

Meteorologja 
godzie pierwszyc 


styk nadchodzącej zimy. Mianowiciif brazka 
twierdzi ona że jeżeli w pierwszym ty] miejsc 
godniu sierpnia jest stała pogoda, to ni] nym w 
słąpi potem znajdu 
długotrwała zima, 

jeżeli zaś dodatkowo w dniach od 2—4] obita 

sierpnia jest upał, to zima będzie takżćj nowac: 
raktyczna widzi w po+ | bardzo mroźna. akcero 
h dni sierpnia progno- Tak właśnie w tym roku było. nowsze 


s a è downe 
Dramat małżeński na wsi. BEE = 
CRER Zamach morderczy na mężaj *o 


4c po 
Zduńska Wola, 9 sierpnia, W skrom |chłopczyka w małżeństwie tem wybie 
nej i cichej wiosce folw. Osmolin gm. |chałv częste nieporozumienia. 


Prawie cały 


Wa] 
lazuli, 


Zd. Woli rozegrała się wstrząsająca 


W czasie kłótni małżonka uderzylu mę] beliny 


trazedja małżeńska, ża swego siekierą dwa razy w szyję, NA] skatu 

W wiosce. tej zamieszkiwał 26-let- | szczęście cięcia nie były zbyt silne. Rane] — waz 
m. Antoni Szmydt z żoną swą: Z2etnią | go małżonka odwieziono i umieszczono W| nej pi 
Wladyslawa. Małżonkowie pobrali się | szpitalu miejskim w Zd. Woli. Aresztowae wotni: 
z sobą przed trzema laty i mada na małżonka w godz, popoł, usiłowału po | tra, 


pełnić aamobójstwo przez wypicie esencji 
octowej wskutek czego umieszczon: ją W 
szpitalu miejskim w Zd, Woli. Stan zdrowia 
obu małżonków nie budzi obaw, 


pry] 
ojenny: 


czasu jesteśmy Świadkami cichych czę: 
sto tragedyj inwalidów wojennych. 
Do rzędu tych ofiar wielkiej wojny 
należy m. in. również sekr. gminy W 
Orzeszu, 42-letni Teodor Losa, ojcieć | 
10-ga dzieci, który w czasie wojny wé 
Francji odniósł na froncie tak poważne 
kontuzje na głowie, że od chwili wyle 


dwoje dziatek. 
Płerwszą dziewczynkę i nie 10 t| 


wego chłopczyka. W ostatnich 10 ty 
godniach od czasu przybycia na świat 


Tragedia ojca 10-ga dzieci. 
Nieszczęśliwy inwalida w 


Z Katowic donoszą: 

Mimo, że od czasu zakończenia naj- 
krwawszej wojny światowęj minęło juź 
15 lat, do dziś dnia jeszcze od czasu do 


H. KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowską 153. tel. 145-10 


Zgon na mogile żony. 


Kronika Pogotowia Ratun<owego. 


Piotrkowska 99, 
tel. 213-66, 
'rzy|m., coda. od 10—12 i do 5—8 po poł. 
Ceny lecznicowe. 


DR. MED. 


NIEWEAŻSKI 


al, Andrzeja 5. Tel. 159-40 
Choroby skórne, weneryczne, 
| moczopłciowe, 


Przyjmuje od 8 do 1) i od 6 do 9 sa. 
W niedziele ! świeta od $—1 e 


r. Med. 


R Berlin uv. 


chor. kobiece I położnictwo 


Karola G tel. 224-52 


przymuje 5—8 wiecz. 


Dr. med. 


Le. NITECKI 


choroby akórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


NAWROT 32, tel. 213-18. 


'rzyjmuje od 8—9 rano i od %—48 wiec 
w niedzielę i święta od 9 do 72 w poł 


DOKTÓR 
M LUBICZ 
powrócił 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłceiowe. 


rzylmułe od godz. £—16 12—2 5—0 wiecz 
W niedziele } świzis od 9 do 11 rano. 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 


M.KLACZKO 


Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 


M. JAKOBSON 


MARKOWICZOWA 


Preyimule od R do 16 rano | od A dn 8 wieczå: 


wrWIZRPE ARE DIET Z) „TOYO FW 
RAKOWIECKI Leon, ul, Słowiańska 6, 
zgubił portfel zawierający metrykę, do- 
wód 
skowe. Znalazcę proszę o zwrot. 


ZAKŁAD (fryzjerski do sprzedania 
Cegielniana 7, — telefon 141-32| do oddania w dzierżawę z powodu zmia- 
ny interesu od 
Łódź ul. Przędzalniana 93. 


powróciła 


przyjmuje od 2 — 4 i 630 — 8.30 wiecz 


Łódź, 9 sierpnia. W dniu wczoraj- 
szym, w godzinach popołudniowych, na 
ulicy Limanowskiego dostał się pod ko- 
ta przejeżdżającego samochodu przebic 
gający przez jezdnię 8-letni Fersz Szla* 
ma Rozenberg, zamieszkały przy ulicy 
Limanowskiego 8. Rozenberg / odniósł 
ogólne obrażenia ciała, Lekarz pogoto- 
wia ratunkowego, po udzieleniu pierw- 
szej pomocy przewiózł ofiarę wypadku 
na kurację do szpitala. 


Dr. Med. 


powrócił, 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmuje 12 — 1 i od 6 — 7 po poł. 
Ceny lecznicowe. 


Dr. med. . . 
Częstym bywalcom Starego cmen- 


tarza katolickiego przy ulicy Ogrodo- 
wej znaną była pochylona postać sta- 
ruszka, przesiadującego całemi niemal 
dniami przy grobie żcny swej. Starusz- 
kiem tym był 75-letni Władysław Wa- 
chowski, zamieszkały przy ulicy Per- 
la Nr. 5. 

Wczoraj Wachowski był również 
na grobie żony. Około godziny 7 wie- 
czór staruszek osuniął się na grób. Prze: 
chodnie zawezwali pogotowie. Przyby- 
ły w chwilę później lekarz stwierdził, 
iż wszelka pomoc jest już zbyteczna. 
Wachowski zmarł nagle na mogile żo- 
ny. Zwłoki, po przeprowadzonych oglę- 
dzinach lekarskich, wydano rodzinie. 

Na ulicy Północnej został napadnię- 
ty í pebity przez nieznanych spraw- 
ców 27-letni Abram Kluk. kupiec za- 
mieszkały przy ulicy Brzezińskiej 59. 
Kluk pchnięty nożem odnfósł ranę klat- 
ki piersiowej. Ofierze tajemniczego na 
padu udzielił pomocy lekarz pogotowia. 

W bójkach odnieśli okajęczenła: 47- 
letnia Władysława Kałusińska, zamic* 
szkuła przy ulicy Brzezińskiej 76 oraz 
40-letni Bronisław  Kopvtek. dozorca, 
zam, przy ul. Nowomiejskiej 20, 

Na ulicy Źródłowej w czasię prze- 
chodzenia przez parkan wpadł na dru- 
tv kolczaste i odniósł rany Sszarpane 
twarzy i nóg 1l-letni H. Maciejewski 


CHIRURG 
powrócił 


Sterlinga 22 (Nowo-Targowa) 
Telef. 174-42. 


Dr. med. 


Choroby skórne i weneryczne. 
zawadzka 14 
telefon 166-35, 


BIZUTER SREBRO kwit 
Złoto pea dóy nd kupaje | sA 


najwyższe ceny. Zakład Jublleraki 
J.Fijałko, Piotrkowska 7. 


tożsamości i zaświadczenie woj- 


lub 


zaraz. Wiadomość: 


Ubiegłej nocy, około godziny lj, włać 
ciciel posesji przy ul, Letniej 7 obchodząc 
podwórze zauważył w ogródku jakiegoś męż 
czyznę, Przypuszczając, iż był to złodziej 
usiłujący dostać się do kurnika, właściciel 
nieruchomości wyciągnął rówolwer i strze 
li} kilkukrotnie na postrach. 


| 


Lódź-Piotrków. 


Autobusy na powyśszej linii odchedzą de Piotrkowa o każdej pełnej godzinie od T-ej rano 
de 21-aj w wiesz. z ul, Wólczańskiej 232 przy Dwercu Południowym. 


Czas przyjazdu godzina 1.30 cena sł. 3.40 


syn robotnika zamieszkąły przy ulicy 
robotnika, zamieszkały przy ulicy KIOTO > 
Chłodnej 14, Maciejewskiego przewie» | godziny 5 rano, udało się ocalić jedynie 
zńono na kurację dn szpitala okręzowe- oborę z nwentarzem Żywynii. , 

go Kasy Chorych. h Stratv wyrzadzone przez pożar się $ 


czenia stale cierpi na silny rozstrój 
nerwowy. Nickiedy tylko zdawało się: 
żę cierpienia ustały, ale wracały onë 
znowu, dokuczając podwójnie b. żołnie 
rzóowi wielkiej wojny. 
Onegdaj udał się Losa 
i dziećmi pod las między 


wraz z Żona 
Orzeszem A 
Zawiścią na spacer, gdzie korzystająć 
z pięknej pogody, rodzina L. rozłożyła 
się na murawie. W pewnej chwili Losa 


Po strzałach nieznajomy padł na zie: oddali! się od todalas a Cdo sanie 
mię. Właściciel domu sądząc, iż mężczyznę RA : alias ro Cine a 8 y pdg 
owego postrzelił zaularmował pogotowie ra saua, ugą nico ecnością jego 4 
tunkowe, zaczęła go szukać, znalazła go kul 


wielkiemu przerażeniu 


33 — 10 front parter w godz, 10—1 
i 4—8 wieczór.: 


Przybyły w chwilę później lekarz dr, ; Z: 
Jaroszewski znalazł rzekomo postrzelonego wiszącego na pasku od spodni tilo 
przy jak najlepszem zdrowiu, Jak się okuza | ra jednem z drzew. Dzięki natychmide Ro y 
ło nieznajomy, niejaki 20-letni Bronisław | stowej akcji ratunkowej oraz pomocy | nio s 
Szymczak, zamieszkały przy ulicy Letniej pewnego pielęgniarza z Orzesza, zdoła Grom 
19, bawił się u śwego znajomego, gdzie rów | no Losę przywołać do życia, poczem pieck 
nież popito sobie, Po północy pożegnaw- |odstawiono go do szpitala w Miko | boszi 
szy znajomych Szymczak wyszedł, a kiedy | łowie. Szej 1 
znaluzł się w ogródku, natknął się na wła Wiadomość 0 pełnym tragizmu kro Pragr 
ściciela posesji, który począł strzelać, Szym | ku Losy wywołała w szerokich kołacii szta 
czak w obawie zranienia padł na ziemię, obywatelskich żywe współczucie. zupe! 
nie odnosząc najmniejszego szwanku. dzić, 

Ruzem z lekarzem pogotowia przybyła | ammm | Chu | 
na miejsce policja, Szymczaka oraz gospo wala. 
darza który doń strzelał przewiozła do ko» Tępcie machy > Pi 
misarjatu, gdzie nieporozumienie rychło b ħi do 
wyjaśniono, ` Mouais zakaźnych choró Sząją: 

wyc 

Sa telen 

da spłoneła od pi daS 
Zagroda spłoneła od pioruna. da 
e'r 

EE Skutki nocnej burzy. MM) 

Łódź, 9 sierpnia. Ubiegłej nocy nad| gają wysokości kilkunastu tysięcy zł0” kora 
częścią powiatu łódzkiego rozszałała | tych. kae 
się burza, ponro z piorunami, scen 20 ZZ TA E Aih 
z nich, około godziny 1 w nocy, ude- Mod: 
rzył w zagrodę Karola Porcińskiego, | Przeproszenie — Chiromanty nagą 
we wsi Rzepki, gminy Czarnocin, po- wWładka mieś, 
wiatu łódzkiego. ! Niniejszem przepraszam Sz. Klientelę szy q 

Piorun wzniecił pożar od którego | która mnie odwiedziła w niedzielę i W bok 
sralił się dom mieszkalny z całkowitem | poniedziałek, gdyż zmuszony byłem 0° brzyj 
urządzeniem, stodoła z częścią tEgO- |puścić Łódź z powodu zgonu przyja” Ritm 
rocznych zbiorów į szopa. Straży ognio | ciela. Powróciłem do Łodzi. — Dni zo* kim 
wej która pracowała przy pożarze do stały przesunięte i nadal przyjmuję í R, 

porad udzielam przy *!, 6-go Sierpnia seu 


Nr 


m. aa za. 


= 


iej 
Rzym w sierpniu... 
Do nowych gmachów Rzymu, powsta- 
łych w okresie faszyzmu, należy akademja 
faszystowska wychowania fizycznego (Aca- 
demin Fascista di Educazione Fisica) na 
; Foro Mussolini, Obok gmachu znajdują się 
p a boiska sportowe i stadjon Mussoliniego, o 
letőw zdobiony 
atowe 


sześćdziesięcioma posągami atletów, 
darem prowincyj italskich, Dookoła stadjo 
MM, u wejścia którego stoi olbrzymi obelisk 
t kararyjskiego - marmuru, z wyrytym nu 
nim napisem: „Mussolini*', jeszcze wrą ro 


yé boty budowlane, 


Mijaliśmy stadjon po drodze do willi, | 


| „Madonna*, celu naszej wycieczki, lecz nie 
próbowaliśmy go zwiedzić, gdyż wstęp doń 


ca 64 


mierci ŻA] jest wzbroniony, | 

kanie, ro U wejścia do willi „Madonna“ (zbudo 
wanej w roku 1517 według szkiców Rafae- 
la) przyjął nas stary służący. Dowiedzieliś 

pokoji | my się, że obecnym właścicielem willi jest 


krwi Ië hrabia włoski, 


żonaty z miljarderką amerykańską, 
pe i Już w obszernym przedsionku witają 


žwiedzających piękne zabytki starożytnej 

sztuki, Na pulpicie w rogu holu spoczywa 
przepiękny mszał z kunsztownemi, złotemi 

Mianowicii 

wszym tý 

da, to në 


literami i mułemi misternie malowanemi o 
brazkami, Księga ta byłaby bardziej na 
miejsca na ołtarzu barokowym, utrzymu- 
nym w ciemnym odcieniu, W drugim rogu 
znajduje się 
antyczna karoca, 

obita starą brokatelą, u naprzeciwko niej 
nowoczesny stolik do bridża ze wszystkiemi 
akcesorjami oraz wspaniały gramofon naj- 
nowszego typu; zaś do sufitu pokrytego cn 
downemi. freskami Rafaela, przymocowano 
€znszkę amerykańskiego bizona, zdradza: 
gc podobne m zestawieniem szczegółów ab- 
Bolutny 


h od 2—4 
dzie takżć 


było. 


męża. 


m wybie 


brak poczucia stylu. 

Wspaniała posadzka z chabrowego lapia 
lazuli, równie wspaniałe flamandzkie go» 
beliny z 15 stulecia, liczne zegary, czary i 
szkatułki, wysudzane drogiemi kamieniami 
—wszystko to dorównać nie może samot- 
nej piękności obraza Michała Anioła pier- 
wotnie przeznaczonego dla kościoła św, Pio 


erzylu mę 
szyję, Na 
ne, Rannć 
sezono W 
| reszlowie 


wału po] tra 
esencji W willi, oblanej potokami słońca, pano 
on: ją WẸ wała grobowa cisza, Właściciele jej wyje- 


n zdrowia | chali 
Po poładniu znaleźliśmy się w innej czę 
%i Rzymu, na via Vittoria Veneta, Ulica 


prowadzi obók nowóczesnych hoteli luksn- 


O 


„Korytarze śmierci. 


Emblematy z kości ludzkich. 


| kosteczek palców, cułe szkielety 


su do czasu brzęk monety przerywuł ciszę 
i do kościoła wchodzili ludzie ma krótką 
modlitwę, 3 

W nawie kościelnej pod szkłem spoczy 
wają zabalsamowane zwłoki zakonnika. 

W. innych bocznych kuplicach stworzo- 
no rodzaj katakumb— przejmujące grozą 
korytarze śmierci. 
wszystkie zarówno 


Osobliwość stanowi, że 
czy to herby Barberi- 
nich, czy też girlandy, kosze itp, ozdoby 
ułożone zostały 
z kości ludzkich, 

Fryz ścienny wykonano z delikatnych 
dziecięce 
i policzków 


tworzą kaplicę, kości szczęk 


| składają się na girlandy i kwiaty, 


Obrazy ołtarze, lampy, świeczniki 


„ECHo” 


Wędrówka wśród niesamowitych zabytków sztuki. 


wszystko zostało 
kich. 


wykontune z kości ludz- 
Ze wszystkich kątów wyzierają 
szkielety okryte płaszczami, 

szczerzące zęby nagie czaszki mniszych 
kapturach, Każdy szkielet ma przymocowa 
ną do przegubu dłoni kartkę, pożółkłą w 
biegu lat, na której zostały najdokładniej 
oznaczone daty śmierci, 

Widok ten we wnętrzu skromnego ko- 
ścioła stanowi niebywałą symfonję grozy, 
Byliśmy radzi opuścić te miejsce ponure, 
zdziwieni, iż stary kapucyn u wejścia tak 
dalece przywykł do makabrycznego otocze- 
nia, że przestał odczuwać jego niesumowite 
wrażenia. 


w 


Cellini. 


Orkan na Śląsku. 


Śląsk nawiedziła katastroialna burza, 
rządziła duże szkody m, in. zniszczyła 


połączona z trąbą powietrzną, która wy” 
wiele drzew, wyrywając je z korzeniami 


Zastrzyk niezna 


nej trucizny — 


doprowadził lekarza do zbrodni. 


We włoskiem mieście Aleksandria 
toczył się ciekawy proces o zabójstwo 
z zazdrości, Lekarz tamtejszy, dr. Ca- 
ssineli, postrzelił śmiertelnie swoją żonę 
Lidję, dra chemii, posądzając ją a utrzy 
mywanie intyfmiegó $tosunkh 2 jego 
kolegą, który niedawno powrócił z Kon- 


dozę 
esencij indyjskiej, 
która miała uśmierzyć ostry ból w człon 
kach, Iniekcja ta wprawiła go w stan 
podobny do oszołomienia alkoholem, tak 
że przestał być panem siebie. 
W nastroju podniecenia przypomniał 


| pwych. Dolatywały nas dźwięki Aajnow: | ca belgijskiego. Umierająca matka dwoj {sobie podejrzenia, jakie dręczyły go od 
enny: ych przebojów filmowych i pojedyńcze pa.dzieci, przebaczyła mężowi ten czyn, |dłuższego czasu i zapytał ż EDAR 
tony koncerta w ogrodzie willi Barberini. |P oein ian ns SFe, Gi i EQ PSZ, uższego czasu | zapytał Żonę wręcz O 
rych czę: pocie świa: „ace aiak przysięgając mu w chwili konania, domniemanego rywala. Otrzymawszy 
1ych. Wier rian tre rens iera że nigdy go nię zdradziła. _ |przeczącą odpowiedź, wszczął awantu- 
| wojny Rb aps = rne E Obrona zabójcy na rozprawie brzmia rę, a potem już działał nieprzytomnie. 
gminy W| Rzy: y Sireen LA sea eg 7 la niezwykle: Zeznał on, że krytyczne- |Zrozumiał-okropność swego czynu do- 
1 ojcietł mie, i í y ę go wieczoru wrócił do domu ranny w Ipiero, 
wojny we U furty siedział kapucyn w bronzowym ramię i w nogi, wskutek wypadku mo- gdy trucizna przestała działać, 
poważńć | | | wbicie, sewowłosy i bardzo stary, a przy tocyklowego. Jego żona jako chemiczka, Prokurator żądał kary 10-letniego wię- 
li wyle nim na ziemi znajdowała się zniszczona tor- |zrobiła mu naprzód zastrzyk morfino enta dla oskarżonego. Trybuna? jednak 
rozstrój | ba ze zgrzebnego płótna dla ofiar, Od cza: |wy, a potem zastrzyknęła mu większą [uwierzył jego zeznaniom i uwolnił go. 
wało się: 
aly one 
b. żołnie | Franciszek Hornik. kac Tie SATT 29 (drzemie, które łaknie zmysłów. Dla ta” 
(ŒE. Wrzos). kich gotowe poświęcić sławę dobrą» 
z z ŻONA cześć a nawet życie. 
reszem A Niewesoły i niezbyt rozmowny był 
rzystająć nowopoznany osobiście, a głośny I po- 
rozłożyła S Q czesna D oma dziwiany ogólnie Rozmach — stwier- 
vili. Loså dzili w duchu zgodnie goście Sopickich. 
zaniepo” |Mi ilęza! i raczej wolał słuchać, niż za” 
ego gona POWIEŚĆ. |bierać głos. A to ich krępowało. Jeżeli 
zo ku j —— |ktoś zasiczał jego zdania, zbywał go 
. h EX j krótką odpowiedzią. Wprowadzony 
dni Zachowanie się Rozmacha wzbit-|domyślit się przyczyny odwróciła się |pierwszy raz w życie towarzyskie i 0- 
slo nieznaczne podejrzenie Sopickie: |do Ritmana i wczęła z nim żywą roz- |szołomiony jego błytkością rozmyślał 
tychniide %o i Ritmana. Chociaź Rozmach tego|mowę o wspólnych znajomych. Jakina temat kobiet. 
pomoc? P nio spostrzegł, to jednak jego opieki Rozmach miał się sposobność  przeko* — Oi głupcy — zgrzytał — czy nie 
a, zdoła (iromański zatroskał się o niego. So- nać z Ritmanem nie można było oma- |widzieliście. że wybierane przez was 
poczet | Dieckiego zaraz uspokoił szepcząc, Że|wiać żadnego poważniejszego tematu. ;były tvlko kobietami, a mie jakiemíś 
w Miko | Poszukuje on modelu do swojej najnow [Co chwila bowiem wtrącał swoje u-|dobremi duchami; aniołami ziemskie 
Szej rzeźby i upatrzył go w jego żonie.|wagi erotyczne. Sopicka wiedziona |mi. 
mu kro ragnie więc w pamięci utrwalić jej|przeczuciem że takie zachowanie się Zastanowił się jednak sam nad so- 
h kołaci! sztalty. Na drugim nie zależało mu jije} towarzysza, budzi niesmak w Roz*|bą, skąd to przychodzi do podobnych 
le. Zupełnie. więc nie starał się go uprze- |machu powstrzymywała jego zapędy. |porównań. Czy to może z powodu So- 
ić, Ritman widział zatem w Rozma- — To ma być kobieta, która się|pickiej i Ritmana? Czy przypadkowo 
nn Chu od pierwszej chwili swojego TY-|chełpi duszą artystyczna! — przypóm- | jego stan nie był przedsmakiem za: 
wala, niat sobie opowiadanie  Gromańskiego. |zdrośc. że w swodei wybranej miast 
ly — Pewne zamieszamie wprowadziła pa A to iej ideał mężczyzny! — myślał o lideah: znalazł przyziemną istotę ulega- 
skorób hi domu swojem powstaniem. Przepra- |Ritmanie. Qdyby o wybór chodziło, [Jaca zmysłom, i 
or Szając ze Ślicznem pochyleniem głowy |zdecydowałby się raczej na Sopickiego. Za to żadumanie został odosobnio” 
<a swych gości opuściła na chwilę sałon On nie plugawił tak często ust, draż:|ny. Każdy bał się wczynać z nim roz- 
telem przypilnowania podania kolacji|niącemi zmysł estetyczny dowcipami. [mowę z obawy, że wystąpi z niestoso- 
ta stół, W jej ślady poszedł Sopicki| Jeżeli zaś stawał się nudny to tylko ż|'wnym tematem. Tłuste idowcipy za- 
na. üla przyprawienia wódki, bez której|tej przyczyny, że ustawicznie opowia- | milkły. 
0 Nie rozumiał dłuższej rozmowy. dał o wojnie śwfatowej, w której brał Kobiety znajdywały fo niezwykle 
Sopicka powróciła. za kilka minut jydział i wyszędł jako inwalida. imieresującym, podobał się również bar 
cy zło pbraszając obecnych „do jadalnego po- — Doprawdy nasze żiemskie anio- a, ale nię wiedziały jak do niego 
Oju. Rozmach, uważając, że zadługo ry” mają” czasmi -wstretne*zusta rzek przystąpić. 
cdi Orzysta z gościnności, jak. na pierw- |>, sobie cześć ska hi: of be ne Agn: Kokietowały go tylko z odległości, 
SZ ńzuta ? A ŻEM 4 4] a a a e N 7 * 
Szą wizytę, miał zamiar pożegnać zo |inne takie pa A zywa | pies lasząc się koło innych panów, zwłasz 
manty | Podarzy. ale go niemal siłą zmuszono | ti-> oo; Kog PN, SS eEG „(cza Koło Gromańskiego i Ritmana, któ- 
60 pozostania. Sopicka pragnęła się u- sia = >gÓŻ my to wielbimY Z|rzy sypali żartami z niewyczerpanego 
mieścić koło nicgo. Na czas spostrzeg!- ta im zapa em pieśnią, muzyką, poe repertuaru, Podziwiały jego ksztalt- 
lientelę Szy manewr. usiadł na innen krześle o-|7* ! rzeźbą : l ] |, [nie wiykrojone usta, stworzone do cało 
elę i w Gromańskiego i jednej ż pań. Nie — (i, co silą się na opiewanie ich | wania, oczy w pięknej ciemnej opra: 
yłem 0* brzypadło inu bowiem do smakw żejchwały, Co czaru dopatrują się w PO-|wie, miłe i łagodne, ale nie mogły się 
przyja” atm miał zająć miejsce po jej dru: staciach i zakliwają go w melodię, sło” pogodzić z jego powagą. Chciały się 
Dni zor kim boku. wa lub barwę — to naprawdę g!uocy. |śmiać, a mie nudzić. 
imuję i Na twarzy Sopieckiej zapłonąt o- — Bo im tylko mężczyzny potrze- Rozmach był jednak zadowolony 
ierpnia Kień gniewu Aby jednak Rozmach nielba, a nie uwielbienia. Zwierze w nich'że ogólną uwagę skierowano w ima 
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Zdradzone inkogn 


RRA Nieudany 


Przed niespełna tygodniem do jednego z 
eleganckich: hoteli we francuskiem  uzdrowis- 
ku Royat zujechało auto z którego wysiadł! 
pan, mający około 50 lat, Nowoprzybyły 
gość zainstalował się w hotelu, meldując się 
w dyrekcji pod nazwiskiem Linde, Kura- 
cjusz uie spodziewał się jednak, że jego tm 
jemnicze incognito nie da się dłago zacho- 
wać. Okazało się bowiem ku zdziwieniu 
wszystkich, że pod nazwiskiem rzekomego 
pana Linde ukrywa się sowiecki komisarz 
spraw zugranicznych Litwinow. 

Samo przez się zrozumiałe, że gdy tylko 
rozeszła się wieść o wykryciu prawdziwego 
nazwiska sowieckiego dygnitarza, do hotelu 
uszczęśliwionego przez osiedlenie się „towa 
rzysza'* Litwinowtt, zaczęli zbiegać się 

liczni dziennikarze 
francuskich pism, usiłując uzyskać choć 
chwilę rozmowy z ważną osobistością, Lecz 
niestety portjer oświadczył wszystkim, że 
„pan Minister nikomu wywiadu nie udzieli, 
R. porterzy opuścili siedzibę niegościnnego 
kierownika zagranicznej polityki Sowietów, | 


ito. EA 


Siad dziennikarza. 


zrezygnowtwszy z interesującego spotkania 
jedynie korespondent dziennika francus 
kiego „Paris midi* nie poprzestał na zbywa 
jącej go odpowiedzi służby hotelowej i ci- 
chaczem udał się za spacerującym p, Lin- 
de ulicami miusta, Częściowo powiodło się 
ciekawskiemu. Na jednej z głównych ulic, 
ujrzawszy pana o dosyć okazałej tuszy, w 
branego w szary flanelowy garnitur, dzieun* 
karz skłonił się i zagadnął: 
— Pan Linde?— 

—Tak — brzmiała odpowiedź, i w oczach 
przykrytych okufarami, ukaza?y się w+ sof 
iskierki. — Panie Linde, moja gazeta była 
by  uszczęśliwiona,, — błagalnie mówi 
dziennikarz, lecz „narkomindieł* tylko m: 
chnął rękomu i żywo zaprzeczając, rzekł 
— Q nie, to niemożliwie, bardzo żałuję 
lecz tutaj mogę sobie pozwolić jedynie ni 
odpoczynek, po kuracji zaś, jestem do pań 
skich usług— dodał skłoniwszy się uprzej 
mie dziennikarzowi p, Litwinow, vel Lin 
de kontynuując nada] swoją przechudzkę 


J. K 


Fatalne skutki zdjęcia röntgenem 
Kto odpowiada za uszkodzenie ciala? 


Dziennikarz Delecrasse, redaktor i spra 
wozdawca parlamentarny pisma „Jonn“ 
zwrócił się w 1926 r, do jednego z najlep- 
szych paryskich roentgenologów, prosząc o 
dokonanie zdjęcia prawej połowy ciała; w 
której odczuwał gwałtowne bóle, Lekarz 
zrobił fotografję aparatem Roentgena i 
wręczył ją pacjentowi, Jakież było przera 
żenie chorego, kiedy po dwóch tygodniach 
spostrzegł na skórze, poddanej działaniu 
promieni X, wyraźne zaczerwienienie, obok 
którego z czasem wytworzył się wrzód, 
do obecnej chwili niezagojony.  Zrozpa- 
czony francuski dziennikarz wystąpił przed 
Sąd paryski, żądając od lekarza— specjali- 
sty tytułem odszkodowania 

150,000 franków, 
gdyż nie mało wyduł grosza na leczenie te 
go „radiodermitu*, trzymając pielęgniarkę 
i spędzając większą część dnia w łóżku; 
powód dowodził, że prawie zupełnie utracił 
zdolność do pracy. 

Mianowani przez sąd eksperci uznali u- 


Psom wolno sz 
DE BUM z] 


Ciekawy wyrok przyznający psom 
prawo dowolnego  szczekania nocą, 
ogłosił w tych dniach najwyższy sąd 
francuski. Burmistrz małego miasteczka 
w departamencie Seine-et-Oise, na za” 
sadzię rozporządzeń o spokoju publicz- 
nym, zarządził, by właściciele psów 
trzymali zwierzęta pod zamknięciem, i 
to od godz. 10 wieczorem do 7 rana. 
Przeciw takiemu pogwałceniu klasycz- 
nego prawa stróżujących psów pilno- 
wania bezpieczeństwa posiadłości 
swych właścicieli, ci ostatni założyli 
protest i zaskarżyli burmistrza 
do sądu najwyższego. Prokurator rze- 


stronę. Cóż on im mógł powiedzieć. 
Pospolitei rozmowy nie umiał prowa- 
dzić, na dowcipy nie był się w stanie 
zdobyć, a zwierzać się komuś ze swo” 
ich zapatrywań ma życie. nie chciał 
również wiedząc, że nie. znalązłby 
słuchacza. któryby go rozumiał. 

— Panie Rozmach, budzę pana! — 
wyrwała go Sopicka z zamyślenia kie 
dy Gromański i Ritman wyczerpali 
swoje siły wymowy. 

Spojrzał na nią, łakgdyby naprawdę 
obudzony. 

— Zapytajże pan w jakim kolorze! 
— podpowiadał roześmiany Gromański 
widząc jego niezaradność, 

— Pani Sopicka — odpawiedział — 
nie oczekuje ode mnie podobnej banal- 
ności. Pragnie mię poprostu wciągnąć 
do ogólnej rozmowy. 

Sopicka nie w mnym; lecz w tym 
celu zainteresowała się nim» by odniósł 
z pierwszej wizyty przyjenmiejsze wra 
żenie. Jako bystra obserwatorka zati- 
ważyła, że Rozmach coś innego spo’ 
dziewał się znaleźć w gej donm i to- 
rzystwie. Pragnęła więc przedstawić 
mu, że jest mądrzejszą niż sądzi i mo: 
że być zajmującą. Nie chciała go zra- 
żać, bo miała zamiar pokazać ga przy“ 
iaciołom i znajomym podczas niedziel- 
nego przyjęcia. Już sama myśł, że 
wzbudzi zrozumiałą zazdrość sprawia- 
ła jej wewnętrzne zadowolenie. 


A jednak nie Skłeciła z nim żadnej 
rozmowy gdyż i tyin razem pokrzy* 
żował Gromański jej plany 
iac ze wspaniałym kawałem. Rozmach 
opuszczał gościnne progi z jak najgor- 
szem wyobrażeniem o łej charakterze. 

— Ciało po bliższem poznaniu zy* 
skalo, ale dusza? — Jaką oną czarna 
i wypaczona — pomyślał. 

Kiedy się żegnał; a spośrzały na nie 
go jej oczy niebieskie jak pogodny błę- 
kit niebios, powtórzył sobie . bezwied- 


Oryginalny wyrok sądu. 


szkodzenie jego ciała za spowodowane nad 
mierną siłą promieni Roentgena, które zo 
stały zastosowane przez specjulistę podcza: 
fotografowania, Dalej znawcy zastrzegli si 
że aparaty raentgenograliczne wówczas nii 
były tak udoskonalone, jak obecnie wobe 
czego nikt nie mógł być zabezpieczony ot 
podobnych wypadków, Sąd jednak 
nie podzielił zdania ekspertów, 
dotyczącego następstw przy dokonywuni 
zdjęć, twierdząc, że gdyby  nieszczęśliw 
wypadek miał miejsce podczas sansu roem 
genoterapił ti. leczenia promieniami Roen: 
gena, to wtedy lekarz nie ponosiłby odpowie 
*dzialności za skutki, gdyż to uważane jest laka 
ryzyko każdego zabiegu, Jednak przy rotmigz- 
nograłj. ti, lotografowaniu przy pomocy pro: 
mieni niewidzialnych; medycyna i 
nie przew iduje źednych niespodziane! 

i oparzenie jest bezprzecznym dow out 
niedbałości ze strony doktora, Zasądze 

tak wysokiego odszkodowania awron 
jest jeszcze kwestją sporną I.K 


czekać w nocy: 
TAA u i 


czypospolitej w swem  przeimówie 
stwierdził, że gorsze od szczeka! Í 
psów- hałasy zakłócają spokojne sny 


obywateli, by tylko wymienić klaksony 
samochodowe, syreny fabryczne 
i koguty, 

które zwiastują wschód słońca. Masa 
oświadczył, że psy stróże mają do speł 
nienia obowiązki społeczne, w których 
nie wolno im przeszkadzać, tak by mo- 
gli bronić mienia swych właścicieli 
przed mętami ludzkiemi, wałęsającemi 
Się nocą. Sąd najwyższy zniósł zarzą- 
dzenie burmistrza, przyznając tem sa 
mem psom prawo... do szczekania nocą 


a EEE 


nie słowa, wyrzeczone przy poznaniu 
Ritmana. 

— Takie oczy jak ty 
nioły, albo krańcowo źli budzie. 


Schylając się nad jej ręką dla uca- 


maja albo a 
towania, po pornownem skonstatowaniu, 
że kształt palców oraz dłoni jest wspa 
niały, przyrzekł wizytę na niedzielę. 

— Najlepiej proszę przyjść zaraz 
po 5-tej, na podwieczorek. Czy to pa- 
nu dogadza? — zachęcała Sopicka. 

Na ulicy: po roześściu się z Giromaf 
skim, który z resztą towarzystwa dit 
żył w przeciwną stronę, poczuł zapach 
bżów, kwitnących obficie w 
Sopickich. 

— Jak one niezwykle odurzają! 

dziwnie 


ogrodzi! 


szepnął do siebie rozmarzo 


ny. 
XIN. 

W niedzielę udał się do Soniekich 
chociaż nie tak wcześnie jak sobie ży 
czyła pani domu. Przedtem długo si 
zastanawiał. czy nie ominąć spoosobnie- 
ści a wybrać inny dzień kiedy nie b 
dzie licznego zebrania. Zadecydowa! 
ostatecznie okoliczność, że tak czy 
wak musiałby poznać stałych gości. 

Zbliżając się do ich 
zapach bzów, które obudziły w nim | 
same nieciekawe refleksje. 

— Bez i maj — przyszło mu bez 
wiednie na myśl — fo kwiat i miesią. 


mojego szczęścia. Czy da mi je ta zna 
słowa niedziela i jego właścicielka * 


i 


domu pocz! 


Czekaimy odpowiedział sobie i 
wszedł w progi gościimeęgo mieszkania 

Panował tam gwar. W wielkim sa- 
lonie znagdowadło się około 30 osčb. U- 
sadowieni malemi grupkami koło stoli: 
ków popijali herbatę z eleganckich fili: 
żanek. Prowadzili przy tem ożywioną 
rozmowę.  Rozmacha: 
zarzutkę w  przedpokoin, 
jej urywek, dolatuiacy od 
najbliżej drzwi, 


zdełmującego 
zastanowi! 
siedzących 


(c dn) 
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Etha zo stolicy. 


Życie Warszawy w 
wierszach. 


W ciągu sierpnia prace w radzie miej 
skiej będą zupełnie zawieszone. Radni 
miejscy otrzymali zawiadomienie o (em, 
że okres wakacyjny skończy się do- 
piero l-go września. Poza tem dodać na- 
leży, że na terenie zarządu miejskiego 
do przyjazdu prezydenta Słomińskiego, 
co nastąpi 15 sierpnia, prace również o- 
graniczyć się mają do załatwiania kwe 
stji, nie cierpiących zwłoki, Dopiero po 
powrocie prezydenta Słomińskiego ma- 
ją być wydane dalsze zarządzenia, o- 
pierające się na przepisach nowej usta- 
wy samorządowej. 

KEFE G 

W święcie aktorskim w związku 2 
nadchodzącym sezonem i nieustannemi 
tarciami między dyrekcjami, aktorami 
a ZASP-em. wyczuwa się znaczne pód- 
miecenie, które w 99 wypadkach na 100 
sprowadza się do zagadnienia: „Czy 
mnie zaangażują i ile dadzą?” Najbar- 
dziej chyba niefrasobliwie do tej spra- 
wy odnosi się król komików polskich - 
Adolf Dymsza, który całe dnie spędza 
na plaży u Kozłowskiego. nabierając 
„formy* przed wyjazdem na. gościnne | 
występy do G wę wig 
4 


Str 


W auli Utwory warszawskiego 
otwarty został trzeci wakacyjny kurs o 
kulturze polskiej dla cudzoziemców, któ 
ry trwać będzie w W arszawie do dsis 
23 sierpnia, poczem 3 dni poświęcone bę 
dą na zwiedzenie Krakowa. Wykłady 
na kursie odbywaja się wyłacznie w ję” 

zyku polskim to też na kurs przybyli cu 
isay, studjujący ten język zagram 
cą oraz częściowo Polacy z zagranicy, 
pragnący uzt upełnić swe wiadomości 6 
Polsce. Na pierwszy kum tero rodzaju, 
który odbył sie w Krakowie w roku 
1931, przybyło 15 cudzoziemców i 6 
Polaków z zagranicy, na drugi kurs 
(Warszawa i Gdynia 1932 roku) — 27 
cudzoziemców i 4 Polaków. Kurs obec” 
ny jest dowodem dalszego wzrostu ża* 
mtererowania sie kultura polska zagrani- 
ca. udvż przybyło nań przeszło 40 a> 
(około 15 Francuzów. 10 Włochów, 
Czechów, Amerykanów, 2 Wegrów, 
Austriak, Niemiec, Szwed, Bułgar, i 6 
Polaków z Ameryki). Na kursie wykła 
dają profesorowie i docenci uniwersyte' 
tów polskich. Wykłady obejmują histo: 


rje, sztuke, literature oraz nauke o Pol-| osiągnął punkt kulminacyjny, do miesz-| Poważnie rannych Wacława Chwoj. | 59 nawet połknęła gwóżdź, ale Za KAŻ- | wmn 

sce wzpółczesnej. Liczne wycieczki, zw je kania wtargnęło kilku osobników, któ- nowskiega, Adama Stankiewicza oraz dym razem lekarzom stanisławowskim „ 

dzanie zabytków Warszawy. muzeów i rzy zaczęli Jana Grzybowskiego przewieziono ka- udało się ją uratować od śmierci, 0 fony, s, najcstście! wrnikiem zaburteń 
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HENRY BACHELIN. 


Szklanka wina. 


— Późno bardzo wiacasz dzisiaj, mój 


biedny Teodorze! 


— To prawda,, biedna moja Mela* 
nio! lo prawda! 

i Mógłby wprawdzie odpowiedzieć żo- 
nie: 

— jestem dziesięć min, przed siódmą, a 
rzadko kiedy wracam przed wpół do ód: 
ma! 

lecz przyzwyczajony również do 
punktualności uważał i on- spóźnienie twe 
za znaczne. 

Miał przytem minę tak zanębioną, że 
Melania przyjrzawszy mu sie badawczo 
spytała z niepokojem: 

— Co się stało na Boga! Czy nie je- 
steś chory przypadkiem, mój biedny pó 
adorze ? 

— Ach! Gdybym ja zachorował, nie 
byłoby wielkiego nieszcześcia!... — od- 
par} kiwając smutmie głowa, 

-— Jakto! — podchwyciła przerażona 
— a cóżby się z nami stało, gdybyś za- 
:horował ?, 

— To prawda, biedna Melanjo! To 
praw rda! — potakiwał wieszając ka lusz 
swój i odwieczną peleryne na starych wie 
szadłach w miniaturowym przedpokoju. 

— Ależ powiedz mi wreszcie co si: 
stało, mój biedny Teodorze! — nalegała 
żona, 

— Pan Devilliers jest chory!-— Bar- 


- dzo chory — odparł Teodor Lorin sia- 


dając przy stole w jadałnym pokoju— 
miał atak apoplektyczny dziś po południu 
wy jego lekarz wątpi, czy uda mu 
się utrzymać „go przy Życiu. Pani Rozalja 
oznajmiła mi to przed kwadransem, 
! Twoje dziesięć franków prze 
padnę, mój biedny Teodorze! — wyrwał 
się poai Melanii okrzyk z mod serca, 
wiam siè tego — mruknął Te- 


— A twoją szklanka portwejn — jęk 
nęła Melanja jakgdyby to ona —- mó 
ù być pozbawioną cennego likworu. 


O OAZĄ — damn 


OD: 


| Łodzianie nie są uprzejmi — to jest 
prawda znana, jak widok komornika. Lo 
dzianin takim się urodził i niema sposobu. 
laby. go zmienić. To też niezmiernie byłem 
zdziwony, gdy wczoraj w tramwaju jaki: 
pasażer ustąpił miejsca młodej kobiecie, 
która była wzruszona tym dowodem tego 
uprzejmości: 

-— Bardzo panu dziękuję. 
| -— Bardzo proszę. Ja nie jestem z 
tych, co to ustępują mie'sca tylko tad- 
nym kobietom . 

jeśli już mowa ò tramwaju, przypomni 
na mi się inna scena. Konduktor pyta mło 
dej damy: 

— Proszę pani, a na dziecko ma pan! 
bilet? 

— O, proszę pana, jestem panienką. 
|A zresztą, cóż to, czy nie wolno mieć 
|dżiecka bez biletu, czy co? 

Jeśli już wpadłem w trans dowcipowy 
|muszę państwu opowiedzieć jeszcze jeden, 
ale już stanowczo ostatni „kawał”, 

Dwóch dobrze podgazowanych gości 
śiedzi przy stoliku, popijając w dalszym 
|jeiąqu. Jeden z nich proponuje na przeką 
ske rybę. 

— Rybę? Za żadne skarby! — wo 
ła drugi==To jest najniechlujniejsze byd- 
l, — Zwarjowałeś? Ryba  niechlujna? 
Ależ ona wcale nie wychodzi z wody! 

- No, też właśnie, Nawet kiedy po- 
WIZĘ wyjść, to zostaje w wodzie. . 

Skończywszy z dowcipami wróćmy doll 
rzeczy, a mianowicie: rozważań nad łódz 
ką grzecznością, którą zwłaszcza można 
zaobserwować w tańcu, Należy natural- 
nie w tym celu „wejść między lud" który 
przecież dla charakterystyki narodów jest 
najbardziej miarodajny. 

„Lud łódzki” zwłaszcza zasługuje na 
uwagę. 

— Panno Malciu?... 


Z Wilna-donoszą: 
W mieszkaniu Wacława Chwojnow” 


skłkgo (Kurhany Nr. 1) odbywało sie 
wesele, 
W pewnej chwili, kiedy goście ba- 


wili się jak najlepiej i nastrój zebranych 


urwie — westchnął pan Teodor - 
szeżeTze mok wierzaj mi, 
mógł wyrzekając się jej wrócić zdrowić 
iemu dobremu Devillier: chetniebym po- 
niósł tę ofiarę! L pomyśleć, że za czley 
dni właśnie miał uraczyć mię ta sylwestrow 
ską szklanką portwejnu. Pamietam jak 
dziś, zadzwomłem 31 grudnia  zesziego 
roku dając według zwyczaju znać, że va 
zeta leży na gzymsie, okienka, Pani Ro- 
zalja otworzywszy drzwi zaprosiła mię 
do kredensowego pokoju, poczem poszła 
zameldować mię swemu panu. Pan Devi! 
hes zjawił się niebaw em w rział z rak moich 
perete pytając o moje sprawy i ô, ciebie, 
iadna moja Melanjo, chwalił moja puak 
tualność.., rozmawiał ze mna jak z rów- 
nym sobie, jednem słowem... Zacności człoli 
wiek! Dumy w mm ani za dwa sous choć 
udeko «wany! Pani Rozalja tymczasem 
nalewała porto, dla mnie szklankę peł- 
niutką po same brzeżki, dla pana zaś 
twojego krzynę tylko, by mógł starodaw: 
nym obyczajem trącić sie ze mną, Po” 
czem pan Devilliers odszedł do swoich pa 
eid ja zaś uciąłem dziesięciominutowa 
awędkę z panią Rozalją, która wręczyła 
ui dziesięciofrankowy banknot na odchod 
nem. 
Gdyby wszyscy moi odbiorcy gazet byli 
tak hojni miałbym morowego Sylwestra! 
A gdyby wszędzie częstowano mnie szklan 
ka porto... Ech! Niema obawy, bym zmu 
szony był odmawiać! 

Tu pan Teodor zamilkł zwiesiwszy 
smutnie głowe. 

Państwo Lorin, którzy nigdy nie grze 
szyli zbytnia wesołościa, wieczór ten spe 
dzik w grobowym nastroju, Wiadomo 
przecież, że ludzi starych, nie opływają” 
cych w dostatki przytem, każde niepo- 
myślne zdarzenie wytrąca na długo z rów 


nowagi duchowej. 
+ 


że gdybym 


. 

Dwoje tych staruszków zajmowało od 
pięćdziesięciu lat zgóra małe mieszkanko 
na poddaszu w Epinelles. Mogli wiec byli 
obchodzić złoty jubileusz lokatorski gdy- 
by istniał zwyczaj taki na świecie. 

Zarówno w domu całym jak i całej 


również, że mi tięldzielnky cieszyli sie bardzo dobra opinią 


DZKI GENTLEMAN.E 


ku MOSTRA CO But na odcisku. 


„E C A 0” 


e 


— 'Tańczemy ? 

Owszem, jeśli pan przy rzeknie, że 
bez szczypania, sta kopania i jeżeli pan 
swoją buzią, co tak cuchnie od czosnek 
będzie odwracał w stroneSalcit. Niech ze 


mdleje ta wydrzyca. 


— Panno Małciu, dlaczego pani nie 


myje zęby? 


nic 


- Skad pan to wi? 
— Wić to ja nie wim, ale ja to czu- 


— Ordyñamy cham! Ja czuje, że pan 
zeszłego róku nie zmieniał skarpetki i 
nie mówię, bo jestem dobrze wycho* 


wana, a on mi wyjeżdża od zebów, ordy- 


nus jeden, ordynus! 
— Co sie panna zara aniewa? Co 
jest? Ważna mi rzecz sparpetki! Ja pani 


pończ« ych nie w acham, nie wachaj pani "ro 


, 


grzec wqością. Przeciwnie. 
dzieć. 
lt 


í 


ich skarpetek! 
ŁODZIANIN 
Mikołaj Piotrowski nie wyróżnia <i$ 
można powie* 
że jest typowy w swojej gburowa 
ości i braku wychowania, Gdyby w Ło 
lzi był duży las, możnaby przypuszczać, 


że Piotrowski wychował sie w lesie, ponie 
waż jednak niema lasu, natomiast så obo 


L 


Piotrowski zamiast przeprosić 


jąc 


1 


ry i stajnie, przyjmijmy te ostatnie miej- 
«a za środowisko, w którem Piotrowski 
czył się dobrych manier. 

Piotrowski przechodząc wieczorem ja 
aś ulicą nadepnał przez nieostrożność naf 
erdeczny odcisk panny Zosi Erlichóway. 
panienkę, 
ynamnie ja jeszcze zwymyślał, nazywa 
m. in. dziewica lekkich obyczajów i 
. p. Dziewczyna obraziła sie i zaskarżył 
zrubjanina do Sadu. | 

Sad Grodzki skazał Mikołaja Piotrow 


rd 


skiego na 2 tygodnie aresztu. 


— aleją ponieważ byli 


7-2 LI. Nm 


Jerzy Krzecki. 


Panna młoda w opałach. 
C Wesele z przeszkodami, 


zała się bójka na noże, kije i inne 
rzędzia bojowe” 
krew popłynęła strumieniem. 
Zażarta walka trwała, aż do chwili 
przybycia zaalarmówanej polici, która 
położyła kres zajściu. 


„na 


zawsze 


małżeństwom za wzór, Nigdy 
no do drugiego nie odezwało się głośniej 
szem słowem. 

„Mój biedny Teodorze" 
„Moja biedna Melanjo! — był to jedy- 
my refren dochodzący przez cienkie ścia” 
ny do uszu ich satiadów. 

Ten „biedny Teodor" miał małą eme 
ryturkę niewystarczającą dla niego i „bied 
nej Melenji” mino że potrzeby oboiga 
były mniej niż skromne. 

To też „poczciwy pan Lorin" jak mó- 
wili o nim sąsiedzi, dorabiał sobie ubocz 
nie, zwyczajem praktykowanym po wsiach 
i na prowincji, na gruncie paryskim, co 
znaczy, że podejmował się bez wahania 
każdej najprostszej nawet roboty, do któ- 
rej domy mniej zasobne w służbę, znajac 
jego wypróbowaną uczciwość antażowały 
go od czasu do czasu. 

Kilka godzin pracy tu | owdzie przy 
sparzało mu kilka banknotów pięciofran: 
kowych. A żaden nie był do pogardzenia! 
Każdy miłe był widziany składając się 
ba sumkę, która dodana do niewystarcza* 
jącej emeryturki wyrównywała skromny 
biłans roczny. , J 

Pozatem „poczciwy pan Lorin" pełnił 
od piętnastu lat zgóra funkcie roznosiciela 
gazet w swojej dzielnicy, Widywano go 
zawsze w przedwieczomyych godzinach 
pnującego się ulicami z plika dzienników 
pod pacha: przyzwoicie aczkolwiek bar- 
dzo ubogo ubrany, w czarnym dobrze wy 
czarzanym garniturze. i pelerynie nie 
mniej zębem czasu trąconej szedł, drep- 
ta} raczej trzymając się możliwie najbli- 
żej domów, by umiknać błota tryskające- 
go z pod kół taksówek, samochodów pry 
watnych i aut ciężarowych, Z tego też po 
wodu przechodził również przez jezdnię 
z wielkiemi ostrożnościami... Boć szczotka 
niszczy ubranie „gdy trzeć nią często i moc 
no. 

Nazajutrz Teodor lorin nie czekając 
wieczora poszedł z samego rana na ulicę 


Tocaueville dowiedzieć sie o zdrowie pana | Rozalia stare, wierna służąca á p. pana 


Desvilliers, Nie potrzebował jednak tru- 


wygrzecznieni|dzić się na pierwsze piętro, gdyż odźwier 
"dla ws zystkich darzono ich wielka sympa- |na spotkawszy się z nim w sieniach zakomu | rin!|-—odezwała się doń ze *mutnvm uśmie | 
tja, stawiając reżytem inym kłótliwym |wkowała mu smutną nowinę: pan Desvi] 
bowiem jed | liers oddał Bogu ducha nad ranem. 


— jub —| przy zwłokach nieboszczyka. Zbyt skrom 


Arsenał u drukarza. 


EEEE Dwa lata więzienia 


Z Wyrzyska donoszą: 

Na sesji wyjazdcwej sądu okręgo" 
wego odbyła się w Wyrzysku Tozpra- 
wa karna przeciw 28-letniemu Rudolfo- 
wi Diisterhóftowi, drukarzówi. zamiesz- 
katemu w Wyrzysku i 44-letniemu Fry- 
derykowi Kriigerowi, rolnikowi, zá- 
mieszkałemu w Konarach, powiatu wą- 
growieckiego. 

Akt oskarżenia zarzucał 
towi, że w ciągu lat od 1931 
bezprawnie posiadał broń palną 
wojskowego | 

wyrabłał do niej amunicję 
oraz bez zezwolenia władz gromadził 
zapasy broni palnej wojskowej, myśliw- 


Diisterhóf- 
do 1933 
typu 


za podejrzane amatorstwo: 


użycia ich przez osoby 


niepowołane. Kriigerowi zaś, 

prawnie posiadał karabin 

przerobiony na sztucer. 
Oskarżony Disterhóft tłumaczył się, 


chne w razie 


że broń zbierał z amatorstwa. a przy- 
tem należąc do towarzystwa strzelec- 
kiego (niemieckiego), trzymał broń, 


gáyż członkowie tego towarzystwa nie 
posiadali swej broni. 

Krüger tłumaczył się. że był kilka 
razy okradany, więc trzymał w domu 
broń dla własnego bezpieczeństwa. 

Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
uznał obydwu oskarżonych 
bezprawnego posiadania broni | skazał 


skiej — krótkiej i zapasy amunicji do | Rudolfa Dilsterhófta na 2 lata w ięziemia, 
tych rodzajów broni. które spowodo”|a Fryderyka Kriigera na 6 miesięcy 
wać mogły niebezpieczeństwo powsze- ! więzienia. 

rX 


Cyklista bez nogi 


E został przejechany przez samochód, 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Na ulicy Sienkiewicza zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek najechania ro- 
werzysty przez samochód. 

Mianowicie najechany został inwali* 
49-letni Feliks Okoński, zamieszka- 
ły przy ulicy Chocimskiej 9, odnosząc 
ogólne potłuczenia | silny wstrząs móz- 
gu. Nieszczęśliwą ofiarę wypadku od- 
stawłono w stanie zupełnej nieprzyton: 
ności karetką pogotowia ratunkowego 
do szpitala miejskiego. skąd po udzie- 


© la, 


iemiu pierwszej pomocy lekarskiej ro: 
dzina zabrała go do domu. 
Samochodem kierował szofer Anto: 
ni Rybarczyk (Paderewskiego 10). 
Zaznaczyć należy, że Okoński 
cieżkim inwalidą, ma bowiem 
jedna nogę sztuczną, 
a u drugiej brak wszystkich palców I 
trudno sobie wyobrazić, jak przy 
kim kalectwie mógł on jeździć na ró- 
werze. 


jest 


Kawał drzewa w ielitach. 


Niezwykłe samobójstwo żony rabina. 


Ze Lwowa donoszą: 

Wielkie wrażenie w sferach cha- 
sydzkich Lwowa i Stanisławowa wy- 
wołał fakt tragicznej śmierci 60-letniej 
Gitli Horowitz, żony rabina ze Stani- 
sławowa, która zmarła w szpitalu Iwo- 
wskim po dokonanym zamachu samo- 
bójczym. U denatki w ostatnich kilku 
latach ma nieznanem bliżej tle obiawiły 
się oznaki choroby umysłowej a w 
szczególności cierpiała ona na manię 
prześladowczą, która rozwinęła się do 
tego stopnia, że nieszczęśliwa postano- 
wiła popełnić samobójstwo, Kilkakrot: 
mie targnęła się na życie w ten sposób, 
że połykała szpilki, igły a razu pewne- 


== Co za nieszczęście! — szepnął pan 
Teodor zdemując kapelusz, jakgdyby stał 


nego jednak mniemania o sobie nie ośmie 
li} się iśĆ na góre pomodlić się za jego 
duszę. Szepcząc więc pacierze, wyszedl 
zgarbiony we dwoje, na ulice. 

Pan Devilliers rozstał się z tym 
iwiatem. Opuścił nas dobroczyńca kocha- 
ny, moja biedna Melanio! — odezwał 
się do żony zdławionym złotem. 

— Wieczny odpoczynek racz mu dać 
Panie! — mruknęła w ac żegma 
jąc się — że też mu sie zmarło między 
Wigilia a Nowym Rokiem, kiedy każdy, 
największy biedak nawet ogląda się za u” 
śmiechem i krzyną słodyczy !... 

W. dwa dni potem odbył sie pogrzeb 
pana Devillicys, Teodor Lorin nie omie 
szkał oddać mu ostatniej posługi. Był na 
nabożeństwie w kościele świętego Franci- 
szka Salezego i na cmentarzu, trzymając 
się wszędzie na uboczu, zdała od stroi- 
nych i eleganckich panów należących do 
orszaku pogrzebowego, Wieczorem zaś 
odniósł jak zwykle gazete na ulicę Toc” 
quevilles kładąc ją stałym zwyczajem na 
gzymsie okienka w drzwiach  kredenso- 
wych. 
Nadszedł 31 grudnia. „Poczciwy pzn 
Lorin“ z gazetą w reku zadzwonił do mie 
szkania á p. pana Devilliers,  drepcząc 
niespokojnie po klatce schodowej. Pani 
Rozalja nie otworzyła mu zaraz. 

— (o robić? — myślał biedaczysko 
zanębiony — jeśli zadzwonię powtórnie bę 
dę wygladał jak natarczywy żebrak liczą 
Gy nā jałmużnę, do której jednak nie mo 
zę rościć sobie praw bezwzględnych. Je- 
ih odejdę z niczem nie bedę wiedzial ~ 
mam przynosić gazete nadal? Co robić? 

Serce biło mw mocno w piersi, pdy 
po długiem wahaniu zadzwonił po raz 
drugi i trzeci nieśmiało. 

Drzwi otworzyły się tym razem i pani 


s... 


Devilliers stanęła w czami na progu, 


Zakładu dla umysłówo chorych w Kul- 
parkowie. Chora chcąc ukrócić swoje 
męczarnie. połknęła jakiś duży patyk 
drewniany i doznała 
przebicia jelit. 

Wobec groźnego stanu zdrowia, Za 
kład kulparkowski odstawił ją natych: 
miast do szpitala powszechnego 
dokonania operacji. Zabiegi lekarskie 
nie zdołały jednak juź uratować despe- 
tatki, która w południe zmarła. Rabin z 


rodziną, który w ostatnich kilku dniach | 


przebywał we Lwowie uzyskał wczo* 


tai pozwolenie władz na przetranspot” 
do Stanisla- 


towanie zwłok swej żony 
wowa, gdzie odbędzie 


— Proszę wejść, poczciwy panie Lo 


chem na ustach. 
Co za nieszczęście, pani Rozaljo! 
— szepnął Teodor połykając z trudem 
lzy cisnące się do oczu — byłem na dolt 
w dzień śmierci pana Devilliers, ale nić 
chciałem tu przyjść... przeszkadzać... By 
łem też w kościele i na cmentarzu, Zë- 
dzwoniłem dziś żeby dowiedzieć się czy 
mam przynosić gazetę nada]. 
— fak. Pan mój mieszkał, jak pant 


teraz abonentem -— odparła pani Rozā“ 
lja. am przytem pomyślną wiadó” 
mość dla pana, poczciwy panie Lorin. Pan 
figuruje w testamencie nieboszczyka pana: 

Pan Teodor wytrzeszczonemi oczyma 
wpatrzył się w mówiąca 

— Zapisał panu sto piećdziesiąt fran 
ków rócznie, które syn obowiązany 
wypłacać panu 31 grudnia najpóźniej —* 
kończyła pani Rozalja wreczając oszoło? 
mionemu paczkę dziesieciofrankówek. 

— Mój pan miał dużo szacunku i ż7 
czliwości dla pana Teodora — ciągn 
stara sługa dalej— nieraz mówił, że cem 
wysoko pana Teodora za jego akuratn 
uczciwość j odwage i imania sie każdej pr 
cy, byleby nie być ciężarem  społeczeń” 


stwa, . 
— ©! Pani Rozaljo! Dzie... ku... 


ję! 
-— zdołał zaledwie wymówić głosem zdała 


wionym. 

Na ulicy, we mgle grudniowej chwiał 
się na nogach pijany niespodziewanefź 
swem szczęściem więcej niż zdyby 
cztery porcje wina. 


biedny mój Teodórze? — spytała przf 
tomna Melanja otrząsnawszy się z wś 
żenia, 

— Ach! Co znowu! — 
rzony +— gdybym nawet miał w pamięć 
tradycyjny poczęstunek, jakieżby lo byi 
niewłaściwe, gdybym upomniał sie o nić 
go! Leez nie przyszło mi to na myśl n% 
wet. biedna moja Melanjo! 
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| świadczył, że zakaz należenia 


Wr. 21% 


Ostatnie wypadki w sporcie piłkar- 
skim poruszyły opinję sportową Polski, 
zmusiły prowodyrów klubowych do in- 
tensywniejszego naciśnięcia  „guziczka 
rządowego” za plecami którego kryją 


| się czynniki decydujące o sporcie polskim 


| władz do sportu 


| Niepokój o mecz lekkoatletyczny MM 


| POLSKA-AUSTRJA 
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w osobach pułk, Glabisza i płk. Krzyskie 
go przedstawicieli; Z. S. iP. U. W. F. 
| a ostatniem walnem zebraniu P, Z, 

. N, przyciśnięci owi przedstawiciele 
Sfer oficjalnych przez p. Kanopkę z Ło- 

dzi i Stattera z Krakowa — przemówili. 

Oto co usłyszeliśmy na temat stosun 

| ku wojska i szkół do organizacyj sporto- 
wych: 

W. odpowiedzi płk. Glabisz imieniem 

Związku Polskich Związków Sporto- 
wych oświadczył, że sprawa stosunku 
została częściowo ure 
fulowana. W sprawie należenia mło- 
dzieży szkolnej do klubów sportowych, 
prowadzone są rokowania z odpowied- 
niemi władzami. 

Płk, Krzyski imieniem Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego 'o- 
wojsko- 
wych do klubów zostanie 
zniesiony. 
O. K. będą mogli mimo to, wydać za» 
kazy na swoich terenach, iażeli okotez- 
ności ich do tepo zmuszą, Cn do klubów 


sportowych 


pułkowych to drużyny nułkowe nie he-! szych warstw spo 


| dą mogły należeć do Polskiedo Związ 


Sprawa meczyą lekkoatletycznego Pol- 
*ka— Austrja, który w dniu 15:go bm, ro 
zgrany zostanieśw Król, Hucie, napełnia 
nas coitus większym niepokojem, 

Mało tego, że w szeregach naszej repre 
zontacji nie ujrzymy Kusocińskiego i dwu 
najlepszych sprinterów (Sikorski i Troja 
bowski) ; obecnie dowiadujemy się, że zno 
wu dwu czołowych zawodników odmówiło 
iwego udziału, Zrezygnował miunowicie No 
wosięlski, który jest pochłonięty pracą xa 
Wwodową (inżysiesw==górnik). aby micó czas 
na treningi. Tem samem tracimy juź wsze] 
kie szanse w biegu z plotkami, 

Dragą sluta, znacznie jeszcze dotkliw= 
sza, będzie nicobocność naszego rokordzisty 
w rzucie oszczepem — Turczynka, który 
juź w meczu Poznań —Praga nić mógł star 
łować z powodu choroby, PZLA, wyznaczył 
na jego miejsco Lokajskiego z Wurszawian 
ki, (Mikrat Franciszek ma ciągle jeszcze 
chorą rękę). Tego wyboru nie możemy po 
chwalić, Wojtkiewicz miał na moczu Wil- 
no — Białystok rzuty ponad 58 metrów, co 
Nie leży obecnie w możliwościoch Lokaj 
skiego, Ostutnio miał on na zawodach 
AZS'u zaledwie ponad 52 mt, 

Wyznaczyć musiano jeszcze rezerwowe 
fo na 5000 mtr, gdyż Kurpesa służy w woj 
sku i udział jego nie jost zupełnie pewny. 

Obecny skład reprezentacji przedsta- 


Rozgrywki o wejście do Ligi ostatniej 
niedzieli przyniosły wzmocnienie sytuacji 
olonii warszawskiej. Polonia pokonała bo 
Wiem Turystów 1:0, u jej najgroźniejszy 
tywal Legja straciła jeden punkt w 
$goszczy, To tai est niemal pewne, że Polo 
bia zdobędzie mistrzostwo najsilniejszej 
krupy północno. zachodniej. Nie utraciła a 
ħa dotąd uni jednego punktu, podczas gdy 


pkt, a Polonia Bydgoszcz 3 pkt, 


| Bieg 


cS POR ' 


Niczem w dyplomacji... 
RoKowania o młodzież szkolną. 


| Na marginesie walki o stosunek wojska i szkół 
| OEA do orzanizacyj sportowych. 


Dowódcy poszczególnych D. | państwie nie spowoduia natychmiastowe 


uma Wzmocnienie sytuacji Polonii. <= 


KTO WEJDZIE DO LIGI? 


Najgroźniejszym przeciwnikiem Polonii stawki w składzie: Polonia 
w walkach międzygrupowych będzie Polo Polonia (Przemyśl), i Olsza, 


— 


kolarski | dookoła Polski 


„E € F O”. 


IMistrzostwo tennisowe Zakopanego 
aE wygrala JędrzejowSka. 


W turnieju tennisowym o mistrzo: | finałach para Jędzejowska — Tarłow- 
stwo Zakopanego w grze pojedyńczej| ski pokonała parę Boniecka — Herbst 
pań pierwsze miejsce zdobyła Jadwiga | 6:0, 6:2, a Wolff — Liebling parę Orze* 


T.—— 
CITEN 


uska wygrała z Orzechowską 6:0, 6:3, | 6:4, 5:7, 6:0. 

a Wolff z Pozowską 6:2, 6:1. | W grze podwójnej panów w dal- 
W grze panów do finału zakwalifi: | szych rozgrywkach para Bratek — Ja- 

jednak do zniesienia podobnych klubów kowali się: Tarłowski po zwycięstwie | worski zwyciężyła Dawida i Leowen'" 

jako samodzielnych jednostek sporto- | nad .Lieblingiem 6:4, 6:2 i Bratek pojsteina i Weinschenka 6:0, 6:3, wresz* 

wych. Wojskowi w czynnej służbie będą, wyeliminowaniu Jaworskiego 6:2, 6:3. | cie Babinecki i Mohr — Leblovitza i 

mogli uprawiać sporty w klubach cy-| W grze podwójnej mieszanej w pół-! Brandstaeckera 6:3, 4:6, 6:4. 


ku piłki nożnej. Władze wojskowe dążą 


wilnych. 

Po dyskusji walne zebranie 
przyjęło następującą rezolucję: 

„Zważywszy, że sport polski, w szcze 
śólności piłkarski, znalazł się o-| 
obecnie w ciężkiem położeniu, głównie z | 
powodu nieprzewidzianych trudności, jak 
zakaż należenia młodzieży szkół śred- 
nich do klubów sportowych, nadmierne 
opodatkowanie imprez sportowych, od 
cięcie wszelkich subwencyj państwo- | 
wych dla klubów sportowych. ośranicze- | 
nia paszportowe, zekaz należenia aka- 
demickich stowarzyszeń sportowych do 
państwowych związków sportowych, a 
ostatnio zakaz należenia wojskowych 
do cywilnych klubów piłkarskich — wal 
ne zfromadzenie PZPN uważa za swój 
obowiązek publicznie dać wyraz po- 
ważnej obawie, że tempo rozwoju życia 
sportowego w Polsce zostanie silnie za- 
hamowane, jeżeli powołane czynniki w 


$o usunięcia przeszkód racjonalnego i 
nieskrępowanego żadnemi obostrzeniami 
rozwoju fizycznego i sportowego najszer 
łecznych”. 


wia się mustępująco: Twardowski (100 m. 
i skok wdal) Łopacki (100 mt) Biniakow: 
ski (400 mt, i sztafeta) Marciniec (418 
mt) L.sicki, Maszewski (sztafeta) Kuchar 
ski (800 i sziufeta), Kużnicki (800 mt.) 
Fialka, Kurpesa (5000 mtr, Niemiec (wwyż 
i 110 łotki) Sznajder (tyczka i płotki) 
Nowak (wdał) Pławczyk (wwyż), Kluk (ty 
caka) Heljasz, Siedlecki (kula i dysk) W. 
Mikrut, Lolvujski (oszczep), Punktacja me 
czu: 4, 8,29/1 a w sztafecie 6, 4, 

PZLA wybór miał łatwy, bo wogóle, 
nię miał z czego wybierać, Musimy jednak 
zwrócić uwagę jeszcze na jedną rzecz, Zwią 
zek przywiązuje wyraźnie specjalną uwtugę 
do biegu sztufetowego, dełegując do tego 
punktu specjalnie dwu zawodników, Jed- 
nym z nich jest Maszewski a drugim Lesie 
ki. Otóż od Lesickiego lepszym był Kor- 
strzewski już podczus Mistrzostw Polski w 
Bydgoszczy (pobił go w biegu sztafetowym) 
a wtedy, nasz doskonały zawodnik był zupeł 
nie bez formy, 

Dziś Kostrzewski ma zą sobą 6 tygodni 
treningu i jest niewątpliwie doskonałym 
400«netrowcem, W sztafecie 4x400 m. musi 
się znaleźć dla niego miejsce, 

Nie wolno num omijać żadnej szansy, 
bo i tak przyszłość meczu maluje się w do 
syć czarnych kolorach, 


—— 


nia (Przemyśl), która do tego finału ga- 
kwalifikuje się niewątpliwe bez trudu, za 
przecwnika ma bowiem tylko Husmoneę 

W grupie południowo: zachodniej sy- 


Byd- | tuacja jest wciąż niejasna, Fuworytem jest 


tu Olsza, która rozgromiła Unję sosnowiec 
ką, choć zremisowała ona z Naprzodem śląs 
kim. 

Grupu północno- wschodnia wyłoni mi 


Turyści stracili 3 pkt, Legjà poznańska 2 | strza w postaci WKS Wilno, Ale nie powi- 


nien on być groźnym przeciwnikiem dla 
(Warszawa), 


mie doszedł do skutku. 
Terminarz pozostałych zawodów. 


. Bieg kolarski dookoła Polski, który 
mia? się odbyć w dn. 3 — 15 sierpnia 
nie doszedł do skutku w tym terminie, 
èle narazie nie został on jeszcze defini- 
tywnie odwołany. 
Terminarz pozostałych kolarskich 
mistrzostw Polski przedstawia się na- 
stępująco: 27 b. m, drużynowe mistrzo- 


stwa na 4000 m. 3.9. torowe  mistrzo- 

stwa na 50 kim., 10.9 mistrzostwa tan 

demów, 17.9 mistrzostwa w kolarskim 

biegu. naprzełaj. 

Odwołany również został przez Le- 
wyścig Warszawa — Radom — 

bez podania nowego ter- 


gje 
Warszawa, 
minu. 


zaprenumeruj dla swych dzieci 


MAŁY KURJER! 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w | 
godzinach wieczornych w Warszawie na | 
Dynasach międzymiastowy mecz kolarzy | 
torowych Warszawa — Łódź. Drużyna 
łódzka składać się będzie z Einbrodta 
(LKS) Paula, Freunda i Zyberta (Union 
Touring) i Szmidta (Zjednoczone). Ze | 
strony Warszawy wystąpią m. in, Pusz, | 
Frączkowski i Popończyk. Odbędzie się | 
szereg spotkań dla sprinterów, wyścigi | 
długodystansowe, bieg australijski, z| 
dwóch startów itd. 

W niedzielę odbędzie się o godz. 10 
na boisku Wimy trójmecz lekkoatletycz- 
ny, w którym wezmą udział zespoły Wi- 
ma, IKP ; Hakoah. W programie przewi- 
dziane są biegi, skoki i rzuty. 

W niedzięlę organizuje ze startem w 
Pabjanicach międzyklubowe wyścigi ko- 
larskie łódzka Makkabi. Odbędzie się 
m. in. bieg szosowy na 100 klm, i 50 klm. 
W zawodach wezmą udział czołowi ko- 
larze łódzcy. 

Na otwarcie sezonu sekcji bokser- 
skiej KP odbedą sie w Łodzi zawody to- 
warzyskie IKP — Skoda, na których doj 
dzie do paru sensacyjnych spotkań, jak 
Garnczarek —— Pisarski, Banasiak—Bą* 
kowski. Stibbe — Krencz, Otwarcie se- 
zonu IKP nastąpi 10 lub 17 września. 

Tytuł mistrza kl. B w grupie łódz- 
kiej zdobył Tur przed Huraganem. “ 

— Stahl ] otrzymał zwolnienie z IKP 
i wstąnił do Hakoahu. 

— W dniach 13, 14 i 15 sieronia od- 
będa sie w Łodżi mistrzostwa Polski dla 
głuchoniemych. 

— W pierwszych dniach września od 
będzie się w Łodzi ogólnopolski wyścig 
kolarski o nagrodę przechodnią magi- 
stratu m. Łodzi. | 


(—) W Wiedniu na mistrzostwach 
Europy w strzelaniu do rzutów zawod- 
nik polski Kiszkurno zajął  6-te miej- 
sce, osiągając 292 pkt, na 400 możli: 
wych, Pierwsze miejsce zajął Węgier 


„Wyprawa wiedeńska." 


W porozumieniu z władzami organi- 
zuje Kancelarja Prymasa Polski w Poz- 
naniu wycieczkę na uroczystości jubileu 
szowe Odsieczy Wiednia p. n. „Wypra- 
wa Wiedeńska". Wycieczka wyruszv z 
Katowic w sobotę 9 września r. b Po- 
wrót do Katowic nastąpi 13 września. 
Koszt udziału w wycieczce z Katowic 
i zpowrotem do Katowic wyniesie w kl. 
lll zł, 140 wzgl, 160 i w klasie Il zł. 200 
wzólędnie 275. zależnie od kategorii ho-l 
teli w Wiedniu, 

Punktem kulminacyjnym uroczysto+ 
ści Wiedeńskich będzie dla Polsków 12 
września, w którym to dniu, jako rocz- 
nicy zwycięstwa Sobieskiedo, odprawi | 
J. Em. Kardvnał Prymas Hlond nabożeń | 
stwo pontyfikalne na Kahlenbergu, ka- 
zanie zaś wygłosi J. E. ks. biskup Oko- 
niewski, Tegoż dnia wieczorem odbę- 
dzie się uroczysta akademia polska, u- 
rządzona dla Wiednia, z przemówieniem 
J. Em. ks. Kardynała Hlonda i wvkła- 
dem prof. Haleckiego o bitwie pod Wied 
niem. 

Zgłoszenia należy kierować do Kan- 
celarji Prymsa Polski w Poznaniu, 
Ostrów Tumski 1. 


| 


Samolot m. Łodzi. 


Zbiórka na samolot m. Łodzi — za- 
początkowana przez Związek  Legjoni- 
stów w Łodzi z okazji 19-ej rocznicy 
wymarszu I-ej Kadrowej dała niezwykle 
imponujące jki — świadczące o 
patrjotyźmie i ofiarności naszego społe- 
czeństwa. 

Zebrana dotąd kwota pozwoliła ini- 
cjatorom podjąć bezpośrednie układy z 
jedną z fabryk samolotowych w sprawie 
zakupu samolotu w Warszawie, 

Aby umożliwić Związkowi  Legjoni- 
stów Łódzkich jak najrychlejsze zała- 
twienie kupna samolotu, zwracamy się 
do wszystkich, którzy otrzymali pocz- 
tówki dla zadeklarowania Bay na sa- 
moólot m. Łodzi, albo listy składkowe, 
aby jak najśpieszn'ej po zaofiarowaniu 
pewnej kwoty, zwrócili je da Związku 
Legjonistów Polskich w Łodzi, ul. Naru- 
towicza 32. » RP 

Wierzymy, że nikt nie odmówi ofiary 
na tak- szlachetny cel, jak obrona po- 
wietrzna Państwa i umożliwi dokończe- 
nie wielkieóo dzieła, podietego przez Le- 
śjonistów Łódzkich. 


ZA $port w kilku słowach. 


Lemnizer — 298 
ciężyły również 


DZIESIĘCIOBÓJ O MISTZOSTWO 
POLSKI, 


p Drużynowo zwy- 
ęśry przed Danją. 


Dziesięciobój panów o mistrzostwo 
Polski wygrał Schneider z katowickiej 
Pogoni, osiągając 6036.59 p, 

W pięcioboju pań zwyciężyła Siko- 
rzynka (Stadion), uzyskując 3116.04 p. 
przed Orłowską. 


Ostatni etap marszu 
Szlakiem Kadrówki. 


W dniu wczorajszym odbył się ostat 
ni etap marszu Szlakiem Kadrówki 
na trasie Miechów - Kielce. 

Pierwsze drużyny zaczęły przybywać 
do Kielc już około godz. 9-ej rano. 

Na mecie ustawiono bramę triumfal- 
ną, przy której zebrały się tłumy pu- 
bliczności, 

W kategorji zespołów wojskowych, 
pierwsza przybyła do mety drużyna 30 
p. p. z Warszawy, osiągając 530 punk- 
tów. Drugie miejsce zajęła drużyna 74 
p.p z Lublińca, 

W kategorji p. w. starszych, pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Strzelca (War- 
szawa-Powązki). Drugie miejsce drużyna 
Zwiazku Strzeleckiego Łódł-miasto. 

W kategorji p. w. młodszych pier- 
wsza przybyła do mety drużyna Związ- 
ku Strzeleckiego z Poznania. 


RADJIOZRĄCIK. 
RASZYN, czwartek. 

100 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne weta 
ja zorze”, 7,05 Gimnastyka. 7,20 Płyty. 730 Dz. 
Por. 7.35 Plyty, 7.25 Chwiłka gospodarstwa do- 
mowego. 755 Program na dzień bieżący. 1157 
Sygnał czasu. 12,05 Koncert popularny. 12,23 
Przegląd prasy polskiej, 12,33 Kom. meteor, 12,35 
D, ri koncertu. 12,55 Dz. południowy, 14.55 Ply- 
ty. 150 Wiadomości bieżące. 1510 Kom. Pañ- 
stwowego Inst, Eksport 15.15 Płyty. 15,25 Kom: 
gospod. 15.35 Płyty, 1545 Kronika harcerska. 15,50 
Płyty 1600 Pr, dla dziec. 1630 Płyty, 17,00 
„łistorja jednego klapsa* — wygłosi p. Z. Śląska. 
17,15 Pieśni słowiańskic w wyk. M. Ovci.Wasilew 
skiej. 1240 Piosenki w wyk. A. Iżykowskiego. 
16,00 Juz na 2 fortepiany, 18,15 Odczyt zc Lwo 
wa. 10,35 Koncert w wyk, ork, P, R. 1920 Roz- 
maitości. 19,35 Program na dz, następny. 19,40 
Felieton p. L „Drzewa, żubry, bafaljony*, wygl. 
p. K. Jotemski. 2000 Koncert popularny. 20.50 
Dz. wiecz 24,00 „Kom. roln. Przysptzob. Rolni. 
czego”, 21,10 Iecitul skrzypcowy R.  Totenher. 
ga, 22,00 Muzyka tuneczna 22,25 Wiadomości spor 
towe. 22.35 Wiadomości / meteor. dfa komunik. 
lotn. i komunik. policyjny. 22,40—23,00 Muzyka 
taneczna, 


ŁÓDZKI PAŃSTWOWY MONOPOL 
TYTONIOWY, 


ośrodkiem poważnej pracy społecznej, 

Dzięki niezmordowanym wysfłkom dyr, łódz 
kiego P, M. T. p, Wacława Giżyńskiego na 
terenie fabryki rozwHa się 1 promietmuje nas 
zewnatrz poważna praca spoleczna wśród -sfer 
robotniczych, 

Wyraz temu dał niedziciny obchód  19-ej 
rocznicy wymarszu |-szej Kadrowej. W pięke 
nie udekórowanej sali fabrycznej, zorgan'zowa- 
na została akademia, której program, wypeł- 


mony żywem słowem i produkcjami artystycz= 
nemi, wykonanemi wyłącziie przez amatorów 


pracowników fabryki, najwymowniej świadczy 
o wielkiej wartości pracy kuliura/no-oświato- 
wej w tym ośrodku, W uroczystości wział ró- 
wież udzłał przedstawiciel Związku Lejoni- 
stów Polskich sędzia dr, K. Oksza Strzelec- 
ki, który swem przemówieniem póruszył ser- 
ca słuchaczy wskazując na to, że budowa Mo 
carstwowcj Polski uzależniona jest przede- 
wszystkiem od złębokiej miłości Ojczyzny, któ 
rą zjednoczyć się muszą wszyscy wolni Pola- 
cy. 

W pracy obywatelskioj wydatnie pomagają 
dyr, Giżyńskiemu sekretarz oddziału Strzelca 
p. Ludwik Góralski oraz kierownicy poszcze- 
gólnych sekcyj pp. Podfitipski Antoni, Biało- 
brzeski Antoni ? Kosiński Kazimierz, 

Wieczór zakończony został zabawą, w 
czasie której dziolnemu dyr, Giżyńskiemu 1 
sędziemu Strzeleckiemu urządzono gorącą owa- 
cię. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Rosół z makaronem. 

Sztuka mięsa — sosem cebuajewym, 
kartofelki. 

Naleśniki z serem, 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Wawrzyfńicowi. 
Wschód słońca 4.09 
Zachód 19.15. 
Długość dnia $506, 
Tydzień 32, 


Życie ekonomiczne. 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 9 sierpnia. Loco 9.60; sierpień 
946; październik 9,74; listopad 9.82; grudzień 
9.93.94; marzec 10,12; maj 10.50—$31, 

Liverpool, 9 sierpnia. Sierpień 5.554 wrzesień 
5.57; grudzień 562; marzec 5.67; maj 5.71. 

Egipska, 9 sierpnia, Pażdziernik 7.59; marzec 


Jędrzejowska, bijąc mistrzynię “Austrii | chowska — Bratek "6:4, 6:4.. W finale | 7 so. 
Wolff 6:2, 6:1. W półfinałach Jędrzejo- | vyzralji Jędrzejowska — Tarłowski — jj 776 9 sierpnia. Pażdziernik 661; marzeź 


Brema, 9 sierpnia, Loco 11.31;  paździo”wk 
10.71; grudzień 10.755 styczeń 10.64; marzcę 
10.99. 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


NOWY JORK — MOCNIEJSZY. 

Na zebrania giełdy pieniężnej zaznaczyła się 
mocniejsza tendencja dla dewizy  umerykań 
Nowy Jork — rzek zyskał w stosunku do not m 
dnia poprzedniego 8 gr. a kubel 7 i pół grosza 
na 1 dolarze, Dewixa ungielska pł b 4 się o £. 
s na I funcie oraz Holandja o 5 gr. na 100 f 
wi 

Dewiza szwajcarska zmian kursowych nie wy. 
knzała Paryż i Delgja  niemnarznie zniżkowały. 
Dewiza belgijska była tańsza o 5 gr. na 100 big 
francuska ò 1 gr. na 100 fr, fr, "AR 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE. 
Pożyczki premjowe nie wykazywały więk 
szych odchyleń kursowych. 4 proc. Pożyczka Dos 
Jurowa zdołała podnieść się o 30 gr. Pożyczka Ina 
westycyjna zwykłe była tańsza o 25 gr. na «stu 
ce, serjo zaś nabywano po cenie niezmienionej, 
MOCNE  USPOSOBIENIE DLA PRYW 
PAPIERÓW. 

Małe ożywienie i zwyżka kursów cechowały 
dział papierów lokacyjnych, 8 proc, Listy Zastaw. 
ne Tow, Kred. Przem. Pol. w przebiegu zebrania 
podniosły się o 4.25 proc. 4 i pół proc. Listy Zs 
stawne Tow. Kred. Ziem, Warsz. były droższe o 
1.75 proc, 8 listy Listy Zastawne m. Warszawy 
o 0.25 proc. 

Grupa prowincjonalna pozostała bez oficjal 
nych obrotów i notowań. 


ATNYCH 


PAPIERY PROCENTOWE. i 
Premjowa Pożyczka Dolarowa sorja III 4994 
—49,80; Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 103,74 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 110.50; Po: 
życzka Stabiłizacyjnu 1927 r. 58,63: Listy Zastaw 
ne Banku Rolnego 53,25; Listy Zasławne Banku 
Rolnego 94,00; Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. IL em 83,25; Listy Zastawne Banku Gorp. 
Kraj, I em, 94.00; Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. II wn. 83,25; Obligacje Komunalne 
Banka Gosp. Kraj, I em, 94,00; Obligacje Budo. 
wlane Banku Gosp. Kraj, I ef, 63,00; Listy Za. 
stawne T.wu Kredyt Przem. Polsk, 54,50—37.503 
Listy Zustawne Tow. Kr. Ziemik w Warszawie 
4200: Listy Zastawne Tow. Kred. nie Warszawy 
43.25—43.13. 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 

Kursy papierów dywidendowych kształtowały 
się niejednolicie. Akcje Banku Polskicgo ryska. 
ły 50 gr. na sztuce, Z chemicznych nabywano ak: 
cja Kijowskiego, które w porównanin do ostat. 
nich notowwń z dnia 4.b. m. były tańsze e 50 
gr. `; 
W. grupie mietalurgicznej po nicgmionionej ee 
nie nabswano Lilpopa oraz  Staruchowice, która 
zwyżkowały o 15 gr. na 1 akcji 50-złotowej, 


KURSY AKCYJ. 
Baak Polski 81,50; Kijewski 


11,25; Starachowice 10.25—10.15. 


17,00; 


Lipop 


GIELDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 9 sierpnia, Urzędowa cedała Già 
dy Zbożowo.Towarowej, ceny ra 100 kg. paryte! 
wagon Warszuwa w handlu hurtowym, ładunek 
wagon: żyto nowo 15.50—16.00; pszenica jednoli. 
tą nowa 22,50—23,50; pszenica zbierana 
21,50—22,50; „owies jednolity 15—16; zbierany 
14.00—15.00; jęczmie na kaszę 15,50—16,00, 

Poznań, 9 sierpnia,  Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki: 
handel hurtowy, parytet Poznań. Kursy ustalone 
na podstawie cen orjentacyjnych: żyto 15,00— 
A pszenica nowa 21,00—2] 50; jeczmm 14.50 
—1550. 

GADE Dhamen SK I a BE A LGD 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni — On i jego sobowtór. 

Teatr Popularny — Taka sama jak jej mama 
(rewja). 

Tente Rewji Nowy Gong — Jak przed wojną, 

Adria = W każdym porcio dziewczyna, i 

Casino — Wampiry wyścigów. 

Corso — L Niebezpieczna gra. JI. Legjon u 
licy. 

Czary — IL Zbrodnia. IL. Serca nu kotwicy, 

Capitol — Kain i Artem. 

|rand.kino — Romans sekretarki, 

Luna — Biały ślad. 

Metro — W każdym porcie dziewczyną 

Przedwiolnie — Próba miłości, 

Stylowy — Gasnące płotnicnie. 

Sztaka — Dziecko grzechu. 

Rakieta — Węgierska miłość. 


4 
„ROMANS SEKRETARKI" 
w „Grand-Kinie*, 


Przystojny szef (Ralph Bellamy) m 
żonę, która go zdradza z nauczycielen 
muzyki i ma sekretarkę Sally Eilers) 
która ucieleśnia jego ideał kobiety, M; 
również córeczkę i musi się z nią roz 
stać, ponieważ sąd zarządził rozwód m 
żądanie żony. Sprytna i dzielna sekreta: 
ka jednak wymogła na rozwódce, że fi 
ustąpiła dziecko byłemu mężowi i od: 
tąd nic nie zakłóca szczęścia sympatycz 
nej i dobranej pary. 

Sally Eillers jest utalentowaną tam 
cerką; niestety w „Romansie sekretar: 
ki“ nie dano jej okazji do popisów ta: 
necznych. 

Ralph Bellamy, jeden z najzdolniej, 
szych artystów młodego pokolenia 
jest szefem tak ujmującym, że tru 
dziwić się sympatji, jaką otacza go 
personel kobiecy jego biura, „MJĘ 

„Gwoździem” filmu są produkcję 
skrzyncowe „cudownego dziecka”, / 

Zdjęcia — piękne, czysta fotośrafja, 
czyste udźwiękowienie, 


8. 


Przed nowym przewrotem |POoprawianie natury. 


Tajemnic 


isine me mema 


w Śjamie. 


Król Pradhatipok wykształcony po curo 
połsku władca Siamu, zagrożony 
nowym przewrotem, 

najbliższego otoczenia. 


Myli się, kto sądzi, że ten lub inny 
fragment mody jest czystym przypad- 
kiem, Są to rzeczy ściśle obliczone, zwią 
zane z oałofiastaliem życia, z jego eko- 
nomją polityczną i etyką, z jego mate- 
matyką i architektoniką! Dekoracja ży- 
cia codziennego to nietylko to, co no- 
simy na sobie, lecz i to co nas otacza: 
nasz dom, nasze meble. i 


Ubrać się poprostu modnie, znaczy | 


nieraz to samo, co 
wystawić się na pośmiewisko, 


ze strony swego ! nijni, by można było nie mieć zastrzeżeń | niemiłe i nieestetyczne. 


pod ich adresem. To też do krawca na 


Tajemnicze promienie 


Motyle przelatujące z kwiatka na kwit- 
tek, na których widok różnobarwny radują 
sią oczy ludzkie, stały się dla nauki niewyja 
śnioną jeszcze rugadką, Mimo swych postę 
pów, wiedza nie wyjaśniła dotąd tajemni 
czych właściwości motyli. Niedawno pe 
wien przyrodnik zamierzał dokonać zdję- 
cia fotograficznego pięknego okuzu motyla 
którego umieścił w odpowiednim przyrzą- 
dzie, oświetlonym żarówką elektryczną. 
Przez nicuwagę 

zapomniał zapalić żarówkę 
i zdjęcia motyla dokonał bez oświetlenia, 
Na płycie, na której nie powinno było być 
najmniejszego śladu, spostrzeżono jednak 
podobiznę motyla, Sprawa była zustanawia 
jąca i doświadczenie przy zachowaniu wsze] 
kiej staranności powtórzono, Motyl był wi 
doczny na płycie, Okazuło się, że motyl wy 
dawał ze siebic promienie, niewidoczne dla 
oka ludzkiego, lecz wystarczające, by zosta 
wić ślady na płycie fotograficznej. 

Szereg uczonych więc na całym świecie 
zainteresowało się niczwykłym fenomenem. 
Tysiące motyli różnych gatunków poddano 
badaniom fotograficznym, Dyrektor mu: 
zeum przyrodniczego w Londynie stwier- 
dził, że nie tylko żywe okazy motyli wyda» 
ją ze sicbie promienie, lecz nawet motyle 
od 50 lat zgóry wpuszczone i 

umieszczone w gablotkach, 

Tajemnica stawała się coraz bardziej 
niezwykłą, Niektóre motyle wydują promie 
nie, które można uchwycić na płycie foto- 
graficznej w 5 do 10 godzin, większa część 


w skrzydłach barwnych motyli. Smmm 


jednak wymaga od 20 do 30 godzinnego 
„pozowania“ przed soczewką, Powstało PY 
tanie, czy skrzydlu motyli są stacjami trans 
mitującemi fale, stwierdzono jednak z całą 
pewnością, że w motylach niema najmniej. 
szego śladu obecności siły elektrycznej. Ma 
to być zdaniem przyrodników, 
jakaś specjalna materja 

rozproszona na skrzydłach, która wytwarza 
owe promienie, Owad żyjący może dowol- 
nie kierować transmitowaniem tych promie 
ni, Jego oczku widzą najdokładniej promie- 
nie, niedostępne dla oka ludzkiego, 

Do czego zatem służą owe tajemnicze 
promienie świetlne? Są to —tak twierdzą 
uczeni 

nawoływania miłosne motyli, 
których skrzydełka zapalają się w ciekawe 
światełka, dla nas niewidzialne, by w ten 
sposób porozumiewać się między sobą, Jest 
to jakby rodzaj świetlnej przynęty, 

Uczeni nie zaprzestali swych budań i po 
smakiwali za ścisłą właściwością  tajemni- 
czych promieni, Obecnie, jak donosi prasa 
londyńska, odosobniono już tajemniczą mu 
terję, posiadającą 

wybitne właściwości lecznicze, 

a którą można nałożyć na schorzały orga- 
nizm, poddając go tym sposobem nieustają 
cemu naświetlaniu. Nie byli więc dalecy 
prawdy starożytni lekarze, lecząc rany 
skrzydełkami motyli, Tajemnica jednak po 
zostuje nadal tajemnicą, gdyż nauka, jak 
to często bywa, umie odkryć i zużytkować 
skutki, lecz nie wyjaśnia przyczyn, 


—-6070— 


Przerost dziecinnego gruczolu 


popycha ludzi do samobójstwa? 


Za mostkiem piersiowym, a przed 
dolną częścią płuc mieści się specyficz- 
ny gruczoł (glandula Thymus). Gruczoł 
ten jest specjalnie czynny w dniach 

wczesnego dzieciństwa, 


później zanika stopniowo i u ludzi doro- 
słych pozostaję w stanie szczątkowymi. 
Wyjątkowo tylko można spotkać ludzi, 
którzy zachowują ten gruczoł po osiąg” 
nięciu pełnoletności. 

Otóż znalazła się grupa lekarzy któ- 
ra utrzymuje, że istnieje swoisty, ścisły 
związek pomiędzy samobójstwem — a 
tym właśnie gruczołem, Na stole sek- 
cyjnych okazało się, że większość sa- 
mobójców posiada gruczoł ten 

rozwinięty nadmiernie. 


Nieszczęśliwi, którzy własnoręcznie 
kładą kres swemu życiu zachowują 
zwykle i w późniejszym wieku ten or- 
gan lat dziecięcych. 

Czy istnieje jakiś związek przyczy- 
nowy pomiędzy tym gruczołem a skłon- 
nością do samobójstwa? Czy z gruczo- 
lu tego właśnie wychodzi pokusa uni- 
cestwienia siebie samego? 

Badacze są zbyt ostrożni, by twier- 
dzić kategorycznie, że taki związek 
istnieje: ograniczają się do stwierdzenia, 
że u samobójców spotyka się z reguły 
silnie rozwinięty glandula Thymus. Inni 
lekarze mówią: czysty przypadek. Zu- 
pełnie przypadkowy zbieg okoliczności. 


Ą jednak od czasu do czasu z pro- 
sektorjum dochodzą wieści, — które 
zdają się wskazywać, że istnieje jedna- 
kowoż jakiś związek pomiędzy gruczo- 
tem i tendencjami samobójczemi, Nieda- 
wno podano znowu do wiadomości pub- 
licznej, że u jednego z samobójców zia- 
leżiono nadmiernie rozwiniętą glandula 
Thymus. Czy z tego gruczoły przeni- 
knęły do krwi  „bakcyle samobój- 
stwa"? 

Uczeni wzruszają ramionami. A jed- 
nak szczególny związek pomiędzy temi 
dwoma tak różnemi zjawiskami stał się 


aaa 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst 


tematem namiętnej dyskusji w świecie 
lekarskim. 


Przeżyliśmy już wiele niespodzia- 
nek i wiele niespodzianek czeka nas 
jeszcze napewno w zakresie hormonów 
i ich działania, To też nie zdziwimy się 
z pewnością zanadto, jeśli pewnego pię- 
knego dnia jedęn z uczonych zwiastuje 
nam radosną wieść, że znaleziono Śro- 
dek przy pomocy którego można ule- 
czyć z beznadziejnego pesymizmu wie- 
lokrotnych samobójców, że wystarczy 
usunąć operacyjnie zdradliwy gruczoł 
lub też zastrzyknąć odpowiednią ilość 
hormonu o własnościach przeciwnych... 


Nawet konserwatywna Anglja przerzuca 


„E CH O 


leży się zgłaszać po poradę — jak do 
doktora. Ta jest za duża, owa za mała, 
trzecia ma wady w figurze, tamta znów 
rysy nieregularne, nieładny kolor wło- 
sów, za bladą lub za jaskrawą cerę. Na 
| szczęście wszystko to są 
| rzeczy do poprawienia, 
Jest na to tysiąc sposobów. Trzeba tyl- 
ko wiedzieć co zastosować. 

Weźmy np. wzrost. To że kobie- 
ta musi być wysoka, jak żandarm, nie 
znaczy, że może być maleńką, jak bre- 


jest|Nie wszyscy są tak doskonali i harmo- | loczek. Obie krańcowości jednakowo są 


Najpiękniejsza 
osadzona na trzymetrowej 
korpusu sprawia wrażenie 
wręcz niesamowite, tak samo jak nie 
można traktować poważnie grotesko- 
wo-drobnej postaci. Tutaj zaczyna się 

rola zewnętrznych akcesorjów. 
Wiadomo powszechnie, że ciemne kolo- 
ry zmniejszają zarysy postaci podczas 
gdy jasne rozlewne barwy wyolbrzy* 
miają ją, Co do deseni, to wszelkie 
poprzeczne pasy i smugi skracają figu- 
rę, podłużne zaś wydłużają ją. Krój 
również gra tu nie ostatnią rolę, Wszel 
kie poprzeczne cięcia, falbanki, plisy, 
kokardy, wiązania, krótkie  żakieciki, 
bolerka, — pelerynki — wszystko to 
powiększa i poszerza figurę, Długa su- 
knia również podnosi wzrost, przytem 
należy pamiętać, że osoby niskiego 
wzrostu winny się starać umieszczać ta- 
ljẹ wyżej nieco, 

wydłuża to linję nóg, 

przez co cała postać zdaje się być 
wyższą. Co do ilości materjału mogłoby 
się zdawać. że im wyższa osoba, tem 
więcej potrzebuje materjału, a jednak 
tak nie jest, dzieje się nawet wręcz prze 
ciwnie; im mniejsza postać, tem obfi- 
ciej należy układać na niej zwoje ma- 
terjału tem sutsze muszą być fałdy, tem 
bogatsze klosze i falbany. 

Okrycie musi być również ściśle za- 
stosowane do wzrostu. Szerokie ramio- 
na, duży kołnierz, wielkie rękawy, kie- 
szenie i pasek nadają się dla osób wy- 
sokich, podczas gdy drobne figurki ład- 
nie wyglądają w równo - skrojonych 
płaszczach i podniesionych w górę sza- 
lowych kołnierzach. Trzyćwierciowy pła 
szczyk przy dłuższej spódnicy 


| twarzyczka 
podstawie 


m 
a 


|  Zbrodmiarze mają dziś egzystencję 
iniełatwą. Pominąwszy już, że banki, 
muzea i kantory zabezpieczają się co 
raz bardziej pomysłowo przed wła- 
mywaczami, kryminolodzy są wciąż w 
poszukiwaniu nowych metod szybkie- 
go demaskowania zbrodniarzy. 
Arsenał środków  przeciwzbrodni* 


czych powiększył się w ostatnich cza- 
sach o cudowny proszek., zwany bio” 
ctannin. Niktby nie podejrzewał ten 


bezbarwny, niepozorny proszek o nie- 
prawdopodobne wręcz skutki, jakie po 
trafi wywołać, Wystarcza rozsypać mi 
nimalną ilość tego proszku tam, gdzie 
obawiać się należy niepożądanej wizy 
ty rak złodziejskich, by wycisnąć na 
złodzieju niestarte piętno. Niedostrzegal 
ną ilość tego proszku na rękach wy- 
starcza. by ręce te przy zetknięciu się 
|; wodą staly się 
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Pierwszy pociąg motorowy w Anglii, 


motorowych, lekkich, estetycznych szybkich, a przedewszystkiem tanich. 


m Łodzi Piotwkowsika 195 (Karola 24 


Adbito w drukarmm Władysława Sty pulkowskiega, 


e doktora mody. 


DEKORACJA ŻYCIA CODZIENNEGO, 


również podwyższa, 

Kapelusz o wielkim rondzie absolutnie 
nie nadaje się dla osób niskiego wzro- 
stu, wtedy wysoka postać wydaje się 
w takim kapeluszu dużo mniejsza i mil- 
sza. Nietylko toaleta uzupełnia wraże- 
nie, Urządzenie interieru również należy 
zastosować do wzrostu jego mieszkań- 
ców.. Mała postać pani domu, kręcąca 
się po niepomiernie wielkich pokojach, 
zawalonych ciężkiemi meblami, na «le 
ciemnych tapet w wielki deseń, gubi się 
i zaciera, podczas gdy ta sama pani w 
jasnym przytulnym pokoiku o małych 
mebelkach wygląda wdzięcznie i ponęt- 
nie. 


Nie należy tych rzeczy bagatelizo- 
wać. Kobieta nieodpowiednio ubrana 
wygląda jak źle wzniesiona budowla o 
nadmiernie wybujałym lub niedostatecz- 
nie wytrzymałym fundamencie. Nieshar- 
monizowane szczegóły są tu, jak źle o- 


Rekord świata na szybowcu 


Student Kurt Schmidt z Królewca pobił 


bliczone fragmenty i ozdoby architekto- |o 14 godzin rekord długotrwałości lotu 


niczne, 


na szybowcu. 


Rozmowa telefoniczna 
EMI za pośrednictwem promieni słonecznych, 


Według czasopisma „Scientific Ame- | fotoelektrycznej w oddaleniu 35 klm. 


rican" udało się towarzystwu General 
Electric Co po raz pierwszy wykorzy- 
stać promień świetlny 
jako przewodnik rozmowy 
telefonicznej. 

Przeprowadzono na tym przewodzie roz 
mowę telefoniczną na odległość 35 klm. 
Porozumienie, jak zapewniają, było bar 


dzo dobre. Przewód świetlny uzyska- 
no zapomocą silnego elektrycznego łuku 
świetlnego, połączonego z mikrofonem. 


Przez drgania mikrofonu, wywołane gło- 
sem przy mówieniu osiągnięto modula- 
cję w drganiach łuku świetlnego. Pro- 
mień jego rzucono w kierunku komórki 


Promień chwytał reflektor, 

który go podawał tej komórce. 

Eksperyment ten może odegrać pos 
ważną rolę praktyczną, tam gdzie nie 
podobna z powodu trudności terenowych 
zakładać przewodu z drutu. Przy ulep= 
szeniu aparatury system telefonowania 
zapomocą promieni świetlnych okazać 
się może znacznie tańszym, niż dotych= 
czasowy : na drutach  telefonigznych, 
Oczywista rzecz, że ten telefon bez dru* 
tu może być zastosowany tylko w wol 
nej przestrzeni i wśród sprzyjających wa 
runków terenowych, 


—— 


 Wyłom w tradycyjnej etykiecie. 
E Bankiet bez fraków, Szzzumau 


| Londyn przechodzi drugą kanikułę: 
fala upałów zalała znowu wielkie ludz- 


Proszek antyzłodzielski. 


' Cudowna obrona prze 
RADEK 


wizytą włamywaczy. 


zupełnie niebieskie, 
Kolor ten pozostaje na rękach przez 
kilka tygodni, a wszystkie przedmioty; 
z któremi ręce się stykają, barwią się 
równeż na niebiesko. 

Pewna odmiana tego proszku nie 
zdradza swej obecności mawet przy 
zetknięciu się z wodą, dopiero kiedy 
rękę która zetknęła się z tym prosz: 
kiem, naświetla się lampą  kwarcową, 
poczyna ora błyszczeć 

śwłatłem zielonem. 

Obok daktyloskopii czyli utożsamia- 
nia zapomocą odcisku palca, stosowa: 
|na bywa obecnie także pedoskopia, 
czyli odcisk powierzchni palców u stóp. 
Pedoskopia zastosowana być może już 
w pierwszych dniach po narodzeniu 
dziecka, ponieważ lije powierzchni 
palców u nóg są daleko więcej rozwi- 
nięte, niż u rąk. Przy pomocy tego 
środka będzie  możma  przedewszyst: 
kiem stwierdzić tożsamość zamienio- 
nych niemowląt. 

Inny jeszcze środek może oddać 
kryminologji także bardzo poważne 
przysługi, a mianowicie fotografowanie 
głosu, Obraz głosu jest u każdego czło 
wieka odmienny i stanowi również je: 
go charakterystyczne znamię. 

W ten sposób ma rysopisie zbrod- 
niarza w albumie  kryminalistycznym 
składać się będzie w przyszłości nie- 
tylko jego fotografii z dokładnemi po- 
miarami czaszki i z odciskiem palców 
u rąk, lecz także 

odciski palców u nóg, 
oraz fotografii jego głosu. 


m m 


kie mrowisko, wciskając 
mrocznych, chłodnych 
kopańskich. 

I oto Anglik, fanatyczny zwolennik 
etykiety, musi chcąc nie chąc 

porziucać sztywny gors 

i piekący kołnierzyk. Dobry przykład 
dał pod tym względem książę Malbon= 
rough który na bankiecie „Międzynaro» 
dowej Wielkiej loży druidów* pokazal 
się w mękkiej koszuli i kołnierzyku a la 
Słowacki, a także w białych płócien 
nych spodniach i alpagowej marynarce. 

Mistrz ceremonii popatrzył krzy- 
wem okiem na księcia, co wystroił się. 
jak szewc, ale inni goście, zachęceni 
tym przykładem, porzucili piekące fraki 
i uczta odbyła się w znakomitym na: 
stroju. 


się nawet dd 
zamków wiel 


— 


Podsłuchane 
ATEISTA, 


— Ża żadnę skarby nie wyjdę zad 
mąż za niego... On jest ateistą, nie wie< 
rzy, że istnieje piekło. 

— Więc właśnie zostań jego żonie 
to uwierzy napewno... 


NIE O TO CHODZIŁO. 


— Dlaczegoś taki zmartwiony, Ka: 
ziku? 

— Wyobraź 
o pieniądze na 
on przysyła mi 
nek krawca! 


PRZEZORNA. 


— Ukochana pójdź w moje ramiona+ 

— Zaraz. Włóż wpierw rękawicz 
Mój mąż pracuje w policji i jest specj® 
listą od odcisków palców. 


sobie: prosiłem wuja 
zapłacenie krawca, A 
pokwitowany rachus 


Niewolnicy żon. 


EMMA Okrutny los 


Angielski podróżnik, William Ban- 
burry, po powrocie z długoletniej wy- 
prawy na Nowej Gwinei, przywiózł wie- 
ści o niezwykłych obyczajach pewnego 
szczepu pigmejów. Panuje w nim o- 
krutny matrjarchat, Płeć silna jest w 
rzeczywistości słabą. 

Mężczyźni spadli do stanu kompletnego 


się obecnie do systemu pociągów | niewolnictwa, 


Jeśli jakaś kobieta umiera przed swo 


Za wydawnictwo 
<=" Ca. redakcie 


niedołęgów. mumus 


im mężem, ten ostatni musi zejść da 
grobu, gdzie u boku swej zmarłej towa* 
rzyszki, 
oczekuje okropnej śmierci. 

Zazwyczaj też, aby tego uniknąć, w ra‘ 
zie śmierci swojej połowicy, mąż pope** 
nia samobójstwo, Rzecz dziwna jedna 
jak twierdzi Banburry, pomimo tych wąt 
pliwych rozkoszy małżeńskich mężczy 
tego szczepu zupełnie nie znają celiba 


| Z KA 
odpowiadu: Władysław Styputkowski. 
odpowiada: Roman Furmańskt 


Musse 


